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Łódź, ·1 lipca. 

Wczoraj wieczorem w okolicach Su· 
lejowa pod Piotrkowem w}rdarzyla sie 
katastrofa samochOdowa. 

Sam~chÓd prywatny · jednego z oby­
wateli piotrkowskich, zdążający do Ło· 
dzi, z nieustalonej dotychczas przyczy. 

\VJ EC Z Q RNY JL Us TR QW ANY •. ~:b:~::~~~~6S: na szosie, grzebiąc pod 

lODZ. PONIEDZIAŁEK. 1 LIPCA 1929 ROKU. · f CENA_ NUMERU 20 OROSlY. I NR. 1811 Dwie osolbyk zosk'~a~y ranne. Udzielono Rok VII. \ ·-..!-------------------.:------ im pomocy e ars ieJ . 
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DECYZJI TRTBIJNJll:IJ · STJlNIJ 
!B. min. 'fuf:flODJif:• mÓjdOje sic nadal DJ stanie _osflorienia 

~- ~-ec;liollłic;• w zo1nkni•fe1„ no kinez ··~xxxxxxxxxk= 
nadal °' sfanie osftarJienia 't I 

Warszawski korespondent „Expressu" te· soli pałac:u Krasińskit:b ' Dzl j 
lefonuje: Uchwała 13 mężów. zasiadających I ski zaproponowali nieco odmienną niż P 

W rozmowie ze sprawozdawcą jed- w Trybunale Stanu, poszła po innej linii Supiński formułę, a mianowicie- zalecili X . 
nego z pism dr. Liebermann wyraził aniżeli rozcięcia węzła. oddalenie skargi, ponieważ seim,nie wy X · 5 
przypuszczenie, iż konsekwencją polity- Całodzienną dyskusję, którą toczyli zyskał swoich uprawnień w stosunku do X ·na stronicy -ej 
czną orzeczenia Trybunału Stanu będzie zamknięci na klucz przez prezesa Trybu najwyższej izby kontroli państwa. · v zna1· dą nasi Czytelnicy 
wszczęcie przez p. marszałka Sejmu, al· nału Stanu członkowie tego Trybunału, I takie postawienie sprawy nie zado· a._ 
bo postów sejmowych akcji, dla zwoła- można zrekonstruować w sposób nastę· woliło p. Stanisława Thugutta. który za pierwszy odcinek nie· 
nia nadzwyczajnej sesji sejmowej. · pojący: · powiedział _ gdyby wnioski Już to p. 

Przypuszcza on, że sesja ta zostanie Ody rozpoczęto ustalanie, odpowie· Supińskiego, już to pp. Lednickiego i Ra X zwykle porywającej 
zwołana możliwie w najbliższym czasie, dzLna 1'6 pytań, opracowanych wspól· czyńskiesco przeszły - zgłoszenie vo· X - i frapującej 
t. zn. we wrześniu. nie przez Obydwa skrzydła Trybunału, tum separatum, przyczem zaznaczyć na a 

- Konieczność zwołania sesji se,jmo- wyłoniły się wątpliwości natury praw· leży, iż p. Thugutt liczył na poparcie co powieści łódzkiej 
wej nasuwa się sama przez się - mówi! nej. najmniej czterech członków Trybunału X 
p. pos. Liebermann - skoro Trybunał P. prez. Supiński podniósł, iż Trybu- Stanu. - P• t. -
Stanu w swej decyzji dla umożliwienia nał stanu winien oddalić skariie. t'dfż sa Kto wie, czy możliwość zgłoszenia 8 ZBRDDnlA 
wydania mu wYroku zażądał u~hwaly mo przekroczenie budżetu nie Jest jesz- votum seperatum nie podziałała na l>O· 
Sejmu w sprawie celowości przekroczen cze przestępstwem, któreby mogło s(a- zostałych członków Trybunatu Stanu w 
budżetowych, o których mowa w proce- • d · ć • · d sie p, Czechowicza . . . _ nowić sµbstrakt do akcji Trybunału Sta sppsób bardzo sdny - os , 1z zgo zo· X 

P. Czechowicz pozostaje nadal w nu. no się na formułę, zaproporuOwana wkod 

1 stanie oskarżenia. Ja oczywiście sprawy Sejm winien był wyczerpać wszelkie cµ przez p. _mec. Biel~wskiego, która acz . . 
środki, znajdujące się w iesro rozpoizą· kolwiek 2odzi się w zasadzie z tezą , P. . 

~~~lg~~esądzam i przesadzać mi iei nie dzenlu, a więc przedewszystkiem wyra t>rez Suphiskiego, co do postępowania • . ·xtLAnDRI\ .DDKT.DRI\ .. 
ienie wotum nieufn-0ści rządoWi i mer)' · sejmu, nie daje podstawy do akcji Trybu X I 

~o móDJi toryczne z1'adante sprawy, co nie mote nału Stanu w tym,stanie sprawy, w fa: X . 
. p. · ~!!łt„„,_0„,1~~' być obowiązkiem, ani prawem Trybun·a kim się ona znajdu1e, ·fo jednak jako kon·. X , . . 

'- .... ~~·· ..... w..w.~ łu Stanu. . , . sekwe~~ję tego· nie uznano · oddał.enta ~uaxxnxxXJCXiłl 
B. minister skarbu p. Gabriel Czecho· Takiemu postawieniu sprawy spr1e· skargl ze względów formalnych, .ale za· „....-: 

wicz, zapytany 0 swe stanowisko, odpad ci wili się pp. Thugut i· Bielawski w dłuż wieszenia postępowania. • uchwalenia całkiem nowe~<> aktu os kar· 
co następuje: szych przemówieniach. · W ten sposób osk1i;!nięto jed11omyśl · żenia, któryby dopiero sprawił; że dla · 

- W moich intencjach leżało od sa- Wówczas - jak słychać - pp. Alek· ność. Trybunału Stanu zaistniała „druga spra 
mego początku jedno: Praf!nalem możli· sander Lednicki i dr. Aleksander Raczyń wa Czechowicza". 
wie szybkieao rozstrZYf!ni~r.ia sprawy. Trudno bowiem przypuścić, aby sejm 
. O ile ona .z natu:y rze:z:y ulega obec- sejmu, Ską.d w swoim czaisiie nadeszło wt: I l)y d1a sprawy Czecl1owicza właśc. iwyim oświadczył nawet przy najdalej idącej 

n!e odro~zemu, to tm dłu~eJ. to ~dro~zę- zwa.nie do przeprowadzenie ro-ZJprawy. w składziie obecnym, a o-&~arżyciele demagogji, że kwestjonuje wszystkie 
me będzie trwało, tern mmeJ moze mt to I M ł k . _1- • • sejmowi> zachowaliby swój charakter po 566 miljonów, skoro sam stwierdził 
odpowiadać arsza. e se)mu na przysz:iieJ ses11 Iski l · t k I 0 • • t przez usta swoich oskarżycieli, iż wiele 

• - decyzję i materijał otrzymany przeka:!e se !ZW as:zicea nie Y a ~ se, bnawe z pośród nich były celowe. 
~ A...-d • d I ·~ z Ua"zędu komisji budżetowej, driałają.ce1 ~tedy, Mri?Y 1P-rzy nowy ... h wy orach Jeżeli zaś Sejm zaczepi jakąkolwiek '-o ~ ••e a ei~ jak wia.domo w tym wyipa..cllku jaiko Slpec- me uzyskab mandatu. inną cyfrę, niż 566 milj. zł. wymienioną 

Jaki będzie dalsiZy bieg s.prawy b. ial111a k<>misja sejmowa. Kom.i~a :hudri;e. °€•V sei·m uc:lillloli DOll1V w pierwszym akcie oskarżenia, to wedle 
mitt'listma Czechowicza, po ooeg,dafsze7 tow~ ~b~da. otr,~yma.ny. inat'ę:'la! l z od- procedury wymagana jest całkiem no· 
di!'cyzji Try:booału Stal!lu? Chod~ ocizy- pow1~·d1ruen11 w1ruosikam1 p:rzyJd~be !\a peł aftt osftorienioł wa uchwala oskarżycielska Sejmu. 
wiście o czysto zewnętrzną stronę for- ny se]4ll. Jeśliby Sejm teraz chciał stawiać me- 1 Sprawa musiałaby być wznowiona 
malną. Zauważyć należy, że nawet w raz.le rytoryczne zarzuty, co do wydatkowa-, na całkiem innych podstawach, nie by-

Otóż TrybUlllał Sta111u z urzędu prze- r,oziw.iązania sejmu, Trybunał Sta.nu, we .. nych kredytów, to nie ulega wątpliwości, łaby już „pierwszą sprawą Czechowi­
śle powzię'tą decyzję do .rąk marszał1ka d~ug przepi~ów obowiązująicy.ch pozostał że musiałoby dojść ze strony Sejmu do cza". _, 
:Jlal.asl.rofa . I Hopiion nie C:h€iol 

fto(ejOllJG · raio111at ionqc:v~li lotnłfió111 i pasoieróll' 
YI' POIV. 111iefuńsftiD1 Berlin, 1 lipca. ko nad powier.zchnię 1ezioria, skutkiem 

Łódź, 1 lipca. · Nad jeziorem Bodeńskim wydarzyła czego wielka fala zalała płatowiec. 
1W diniu wc.zoraj·szym o godz.iin~e 6-ei się wczoraj wieczorem katastrofa Lot.ni- W porb'liżu milefsica ikataskofy prze-

rano nra linii kolejowej Podzamcze - k:a cza. Samolot pasażerski P. 1620 w chwJ- pływał olkręt pasą,żer·ski „Baden", kursi. 
lety {pow. wdeJuńs'ki) miała miejsce kata- I.i, gdy przelatywał n1C1Jd jez.iorem wpa.dł jący po jeziorze. Kapitan statlku odmo­
s!rofa kolejowa. ~~rizyły się dw~ poclą do wody. świadlkami katastrofy by~o kil w.ił jedinak tonącym pomocy. 
g1 towarowe, zdąza1ąice w przec1Wlllycb kuset gości !k<11piefowych, zebranych n" .. Pi.Jo,t or<az s · pasażerów, wśród któ-
kieru.nlkach. Skutkiem zderaenia lakom(I · brzegu w pobliżu Unduz. ryoh a:na}dował się szef liinji lotniczej bo 
tywa . i pięć ~agon.ów uleg~o. !rQo~~~ciu. Oślea>ioury prom.i~niami -zachod•zą'Ce- <leńskiej, Haggse, z.girnę1i . Dwu pasa!e­
Ob.sł1wg1a koleiowa w ostatnie1 chwi1~1 zdą go słońca pi'lot opuścił samolot zbyt nts- rów odini,osło dężlkie rany. 
żyła wyskoczyć na tor, dzięki czemu, 
nikt z pośród kolejarzy nie doznał żadlne 
go szwanku. ·· 

Na miejsce katasitirofy ?Jjechałv wła­
dz.e, kt.óre wtdro,fyły śledztwo. 

%nóll' spfsefi 
na .iiude .'.ffeDlala 9'as•v 

Angora, 1 lipca 
Wykryto tu nowe sprzysiężenie na 

życLe -Kemala Paszy. 
Władze dokonały licinych areszto· 

wań wśród duchowieństwa i wyższych 
7fJojskcwych. · 

!Tof emnic;se 
snifinicc;ie 

Dlilfonera ne111-vorsldeeo · 
New York, I lipca. 

Telegram własny „Expressu". 

'Wv6uc;li so6ił 
insvniero 

·Duisburg, 1 lipca. 
Telegram własny „Expressu". 

Wladze policyjne są zaniepokojone W dniu wczorajszym nastąpił wY-
zniknięciem bogatego bankiera newyor- buch w laboratorjum jednego z inżynie­
skie.go Wllliama. tt. El!iota, . pu którym rów. Czynił on właśnie doświadczenia 
zaginął od ub. piątku wszelki ślad. Przy-I - , "' , , · . , . - d 
puszczają, że został on upr_owadzony lub nad pr.~errnaną \\ ę.J ~ " stan pł~ .11 11 .~ , g Y 
~a!11orclowany przez· ban~Mw newjor· nast~p~ł ':ybucl1. \: ~'.\ut~· J; _<~ 'Jn,. ;-1 ,rnych 
sk1ch. , ran mzymer ten s t1.1. 11 , ·" „ __ 

()dc;it:l.o eło1110 
i fe111a noea 

Lódź, _1 lipca. 
W... dniu wczorajszym na torze kolej. 

ki dojazdowej w kolonji Kraśnice, powia 
tu konińskiego, znaleziono zwłoki kobie 
ty z odciętą gtową i lewą nogą. 

. Dochodzenie ustalilo, iż niewiastą tą 
b~la 45-letnia Józefa Woźniakowa, m!e­
szkanka Krośnic. Władze dotychczas nic 
ustalify, czy Woźniakowa popełniła sa­
móbójstwo, czy padła ofiarą jak ic:.;oś 
wypadku. 

:JlOflJJJ lqd 
odrflvl ftoD1. !Burd 

Londyn, 1 liipca. 
Badacz biiegu111a połt.1Jdinio1we~o ko-

mandor Byrd komuniikuJe . w depeszy 
i1skrowej do mLn1sterstwa spraw wewn~ 
ttrmych w Waszyngtoinie o ·odlkayciu kil­
ku tysiięcy k1an. kwadr. stałego lądu na 
biegunie ipołud.niowym. 

Byrd ipOlozyinił z samolotu szereg 
zdięć fotograficznych pasm górsik ioch , :któ 
ryćh szczyty sięga ją cz~ściowo do wysu 
koś ci S tys . stóp. 



,, f r 

Podróż międzyplanetarna 
· · · · od6~d~ie si~ nOJDJJJjej •a 5 laf 

Tak przynajmniej twierdzi znakomity „ż gl rz między9Wiezdny" 
ea na}większego aeronautę d01by - O ileiby pr.zewidywania moje ""' To prawda, że trudności są jeszcz~ 

współczesnej uchodzi we Francji, &ław- $prawie możliwości roZibida atomów i olbrzymie i zasadnicto kwesbja komunł­
ny jedno.cześmiie teoretyk \V tej d.tiidzinle uzyskania na tej drodze energji zawi<1d- ka<:ji międzyipła.neta.mej tikwi je-szcze "' 
Robert Esnault-Pelterie, znany pod z.a- ły, należałoby wówczas pos.zuJkać innego dziedzinie fantastycznych teorii. Nłe U­
szczy~ym ipl'IZydomkiem ,,żeglarza . mię- śto&a. Webny np. ipo.d uwagę, rad. iktó lega jednak wąłpliwośc~1 te - w~dle 
dzygWiezdnego". Oh pierwszy ułoi;ył ty w czasie swojetl detirttegracji dostair- mokh o:bdkzefi - nclJwytef za lat 5 wy. 
plan francuskiej komunilkatji p.owaetrznei cza 3 miljony kalorji w stosunku do jed- leci z ziemi pierws1za raiki-eta w prze­
teraz zaś w dziełach swoh:ih. o śmiałym Slego kllograma1 :tatem t94 razy włęoeł, stwo.tta, być móte1 że 1ea.zcze nie na in­
zaikr·oju, daje podstawę do przyszłych po aniżeli to fest niezbędne, aby wydobyć ną, planetę. lecz: w kaa;d.ym. taż.ie ponad 
dr6ży międzyplanetarnych, Kłóż nro·.że jeden kilogram jakiegoś dała ze sł•y sfeirę pr12:ycl4gania !Zienti do imponujące1 
wiedzieć, czy te na razie fanta.styczttte przyciągania ziemi. Wprawdzie ulatnia• wysOkoścl kilku ty&iiCY kilómeków. 
projelkty, nie staną się w pt'zyszłości a-ze- ii.ie się radu frwa 1.750 lat i celem zdoby Termin. który ot.nacz~ nam żeglan 
czyw-istością. cia ener~ji popędow-ej naldafoby spa. mi~yg-wio<liny Esnault:.t'elterie jest 

Lat temu dwadzieścia z górą cały 6w al stosookowo nie <1tugi i przypuszczalnie 
ciesny światek awjatyiczny wyśmiał mo lać go, iak zwyczajny węgiel, nie n eźy wszy9cy go dOCJekamy. Nie poz:o9taije · 

7 

w 

KRYNICY 
aqdatcie 

„RBPUBLIKI" -·-„EXPRESSU" 
w Ksi~garni zdrojowej .RUCH" 

oraz 
Biurze dtłenników J. Englender. 

n<>polan, !który skonstruował Esnault jednatk .ztrażać się przeciW!l1ościami, ponae nam zatem ntc i·Mego, fik czeka6 cler-1 
wecile zasad a wjatyki, wręcz !JlTzedw- wu - jaat uczy hls.toif3a - czas i in~e- pllwie co prz1ułołt puyniesie i czy zi· 
111ych podówczas przyjętym. 1Wlkrótce lekt ludzki wszystikiemu zaradzą. s.zczą się marzenia śmiałego aeronauty. 
praktylka wykazała, i}Qt-o miał Ta·cję. Jed- "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ nopłafo.wiiec Esnaulta wysz:edł zwyclę- : 
ska ze wszys·tikich zawodów lotniczy,ch, 
a w dwadzieścia lat później dokonał Ka­
rol Lindbergh epokowego przelotu oce­
anem na monoplanie tego samego typu. 
Od tego czasu Esnault jes't jtiZ zabezipie­
czony przed drwinami i ironją opo·zyqjo­
ndstów. 

l'liljoner zo kroiq 
Kr~ci proszki, przygotowuje bandaże i zachowuje sił} wzorowo 

Jliftt nie ujd~łe pr•ed flor•qł:q r~ftq 
spra11Jiedll111ojd 

- Ośmielam się twierdzić z całą sł:a­
n<>w.crością, że awjatykę czekają nO\ft 
triumfy - pisz.e Esnault w gednem iz cza. 
soipisan fran·cUJSkkih. - Już bJisikii jest 
czas, w któTym uda się przebyt prze- Scerta odbywa się w WttszyngtOfiie, państwowych. Udowodnlotto mu tóW- Dyrektor oczekiwał g0, __. R<>zm.8-
strzenie międzygwiel7.dne, a \komunika<:- przed budynkiem równie wielkim iak niei, że nie stanówał należycie senattl, wit sit) żi panem jutro zrana - rzekł, -
ja ta ~est już tylko problemem czysto tech ponurym, na którego kracie zawieSZO' co Wzięto mu stczególnie za złe. naraiie niech a»an idzię spać. 
nicznym :i kwestią czasu. Ni~ ulega wąi ny jest następujący plakat: „Włezłenle Wezwany l)tżed kotnisję śledczą se- Poczem odprowadzono wleźrtta do 
pliwości, że problem ten musi być i bę- oktęgu Columbia. Odwiedzanie białych natu Sinclair uparcie zachowywał tnU• sypialni, gdzie wszystkie świaUa były 
cizie wcześniej czy później rozwiązan,. we wtorki. .Odwiedzanie murzynów w czenie. Skrzyfowawszy ręce na piersi, już zgaszone, i pokazano mu jego łóżko. 
Pomysł przenoszenia się na iin.ną planetę płatki". zdawał się wyzywać wszystkich czło11 Słnclałr otworzył walitę, wyjął z niej 
2:a ip'Omocą wystrzału, jalk to fantastyc2- Jest ciemna noc. Mimo t<l w jej cle, ków komisji. Wob~ tego za nieposia- wspanialą Jedwabną piżamę f Wycia.g­
nie projijkfował Juljusz Verne, uważaru t: lu poruszają s·ię inne cienie, zdająct nowa~ie prawa odesłanó. go do sądu. nąl się na łóżku; Nazajutrz z.rana .dY­
za zlllpelnie chybiolily. Pil'awdoipodobnł• się na kogoś czekać. Zaraz Po 11 słv· Ta:m Je~o adwokat wyjaśnił! rektor wezwał nowego Więźnia do kan 
rollw.iązan.ie tei kwestii piiz.yiniesie rakie- chać t oddali watczenJe samooh<>du, · - Jeżeli klljent tnój odtnawtat odpo- celarJl. · 
·ta, iclóra na irazie tikw.i: ~es.7JCZe w dzied.t.t ktdrego dtWie latarnie rzucają gorejąct wiedz! korni~jl śledczej, ciynił to dlate· - Ozem pan był zanim został mtlJo-
ni,e teO'l'ji, lecz posiada, po dokładneru światła. Po chwili przed kraty zajeżdża go, paniewaź ja mu tak poradziłem. nerem? 
opracowaniu szczegółów wszelikie wd-do- wspaniała limuzyna. Wysiada l<>kaj, któ Przewodtticzący rozprawy surowy, - Bylem praktykantem w ai>tece. 
ki powod:zenia. ry Jtlesie walizę i otwiera drNwl. z któ· stary sedzia o ~losie bardzo J'JOWainym - Doskonale. Wlaśnle potrzebujemy 

Ahy oderwać się od powierzchni zie- t'.Vch wyskakuje szybko mężcz'.V~na . sił· óśWiadctYł na to: , takiego praktykanta u nas. Przez.na-
mi, musimy uzyskać szybkość 11.800 m. ny, trttody, w szar~j .c~a'l)c~ .z.sunięte1 na - Bardzo wielu ludzi Z'QaJdttJe się ozam pana do pomocy doktorowi Hy-
na sekoodę. Uda się to wówczas, jeżeli oczy. Chwyta walizę J śt:neszy, ku kita- na cmentarzu tylko dilatego, te i;toszło man. 
zdobędziemy nową energję popędowę, cle. . . ża ra~lltni swoich lekarzy: Jest tez mnó Był~ to szczególne w:tględy, ponie­
k tóraiby zdołała wydobyć railcie1tę mię- Wtedy Jednak z clem?w nocy WY: stwo mnych ludzi, którzy siedta tera.~ waż pracujący w aptece więziennej ma 
dzyiplanetarną ze strefy iprzyciąigania ~11, łani.a się ze ~rz~dziestu cljabłów. Jed1;1 w W!ęzlen!u za to, te postll za radami ją prawo do dwuch rzecz'Y, przedewszy 
mi. NieprMv,dopodohne ilości ene~i. u„ z. nich ~z,b!oJem s~ w ap~raty fotóg~a- adwokató~. . stkiem mówi się do nich po imieniu, za­
wtięzione są w z;wią7Jkach atomowyoh; f1cz~ne, mn~ zapala3ą ognie mag~eZ!O- To poW1edz1aws:w s~dzl~ skazał Sin miast wołać tylko numer, następni~ 
sądzę, że już wlkrótce będzie moma zuty ~e. Naprózno przybysz gwałtownie. Ii~~ claira na trzy mlesłĄOe Wlerlenla I 500 zał ntl]ą prawo Có wieczór słu.cbać w 
!Jkować te masy enell"'gj:i. ciska dzwonek ele!ktryczny. Musi su~ dOlatóW' kary. ka~elarJI radja. , 

iW ciągu 12 minut i 30 sekund wydos~ podd.ać ~gniowi apar~tów. fotograf~ją - Nie .matyi zamia~u :--- zawoł~t .ska _ Niech się pan nie boi wcale _, 
ni si rakieta mfędzypłanetarna ze stt go 1 kmetnatografuJą ze w~zystk1cb zany - s1edz1eć bodaJ 1eden dz1en w zakóńczyt dyrektor z tyezliwym uś­t/ prz;clągaa.i.a ziemi . dopier po pr'le~ stron. Wreszcie krata si~ otwiera i za- wi~ziertiu, ctY' też płacie ieden dolar miechem _ tutaj prasa nie będzie pana 
b . h kr h 185 klan 1 myka, a wtedy rozlega się czysty gtos: kary! niepokoić. fc111 

tyc lko~t_;cf.;;&g111a w;ł:C~~ł~ ~ Dobranoc &>anie Sinclair! Dobre- Napól ~ lronfą, napół t niedóWie- Od tej chwili Sinclair, jeden z bogat-
młona z 

0 
. będ . . ł _..1,b . go snu! rzaniem 1nformutąca o wyroku prasa h 1 d · St z· d h 

w asną ooe~a.. ,z.ie mog a vu ywac B•tf to napraW'dę liarry Sinclair. "'isała: 
11
Nle wtre,clcle chyba do Wię- szyc u zi w · Je noczonyc • spę-

dalszą drogę .Y ł „ k dia póranki na robieniu proszków -chi-
, i\VT • 35· . ..1.-.:_ • 40 . 1 i znany miljoner amerykańsk , któr~ zienia cilowle a, który ma 100 mlljo· niny dla doktora liymana, po południu 
I.w ciągu g~'UlLm :1i • • mm. ~r,ze ee przypyt do więzienia. nów dolarów". 

ra'kieta Pr.zes~rz·en 42 mi1.ion?w kilomet„ Może nie każdy pamięta teraz jeg(l Jednakowot są.dy I admi11istraoja pe>maga w robfe.niu opatrunków siQ-
rów, o·didz1 ell~1ąicą 111 as·z.ą :z.1em1ę .O'd pilM.~- dz:ieje. S!ndak byt zamies·zany w skan- zrobily swoje, wskutek czego omawia~ strze Wright - pięknej różowej bion­
ty Venus, :zas po 4?. go·?z11t1ach .1 2-9 ~~n. l dal naftowy „Teapot Dome". Oskarż o- 11ej nocy Sinclair mimo swój olbrzYtrtl dyn ce - wieczorami zaś słucha radja 
przebywszy 70 .m:I1onow ~ifometrow, ny był o to, że przekupił urzędników majątek znalazł sie w więzieniu. w kancelarji więzienrtej. Czwartego 
mogłaiby znaleźc s1·ę na Mamie. Szyb- dnia pobytu w więzieniu uśmiech roz-
k-0·ś~ pędu w czasie podiróży na plan~ I jaśttił jego bladą twarz, gdy dowie-
V 'ł b 643 acl g d . 'li/I. t1JJł . o Ili dział Się przez radjo, że dwa konie 2. z:t:_ :Z~~~ M~ns sss a~.~o r~=~ HDl~f;JfWODIJ pr•eS P DllJ ~ jego stafnl wyścigowej wygrały ble1d. 
łoby się pę.dowi komety Hałleya · pr·zez. .Jlieslvcłiane nępadlii .z6rodniCUJMi d•iejq si~ . SLnclair za~bow.uie si~ wzorowo, co 
przesrtworza. 1 ~fe 'ff'ofn . .llme ee•• Jest rzeczą w1elkleJ wag:,1, gdyz re~ula-

Mniej skomplikowana wydaje się być c q. DJ •• eJ rv min więzienny przewiduje, że na wypa-
podróż na księżyc. Uważam, że jest to 1W irowie w o[koliicy podmi-e}slki~ Ch'!. aż do ut.raty pł'.tytomności. ChOdziło tu I dek dobrego iachowania kara może 
problem najbliższej pr,zyszłości, którym cago enalezi,oin<:> n1eprzyfomneigo i zma- najwidoczniej o wy,dostanie adiresu owe1 być skrócona o 5 dni za każ<lY miesiąc. 
~uż dzisiaj można i należy się zajmować. sakirowanego w skaszliwy siposób :n:ie,ja- dys1tylami, ipotuebn,e-go zfbirom d!la ja- Dr. liyman utrzymuje, że jego pomoc­
Skoro znajd~emy siposób bezpiecznego. kiieg? Ma~eva Z±nretmaJ?a, .84'1tl:likarza 

1 

kieJ?oś s~aintillźu; • . 1 ni~ j~st. znakomity, p~nna Wrig~t twler 
O'derwania siię ocł :ziemi i odipowiedntą zam1esd<~łego stałe w Clucago. N~ p~ąity dzień tyc~ .tt11el~<lzluch tor. d~t, z~ Jest ~ad1wyca1~cy. Co ~1~ tycz~ 
energję popędową możemy .zastan·owić J.ak s1ę okazało. z.o~tał oo porwan~ tur Z)a'W1ł się nagle ,a.k1s tńlęzczyma1 inaj w1ęźmów, me nazywaJą go oni rnacze1, 
się IIlad uciążliwlJ 

1

kwestją lądowania na przez bandytów, 'któr.zy w straszny spo- widocznieU heristt bad'ldy i spoirtzawst) jak mister Sinclair i nietylko ni e myślą, 
księżycu. Aiby energja Tuchu, zdobyta w sób znęcali się nad~· ~ywietl~ g~ ~i na m~cz-0·niego Zmune:rmana, poc~ął WY- by mu. płatać . figle, lecz ~p1:zeczają s!: 
ci.ągu tak długiego lotu, nie stała się ~~u. ~a ~r~nd·cę st~u Indi:ina i tam w1ęz1h w ~yślac s~ym .Po,dl\Y'ładnym, tw1et4ząc, o to m1~di;y S?bą, by mu swiadc~yć roz 
bną u celu podróży, należałoby zmn~e1- 1aknns samotime ipoforo:nrin;t domu, ik!ćtre· ze po.rwa.11 0111 n1~właśc1w~go cdow1eka. ne przy1emnosci. 
szyć ją,, wyrzucając z. odległości 250 k1m. go, jak przyipusz.cza iP?hCtJa., utywa1ą ()li ·W6w.czas o&w1ązar1~ Z1mmerma.nll; od Oburzony jest jedynie senat, który 
od księżyca z irrukiety na ziemię pod..~ zb:r-0,dniarze jako mieisca tortur dla .sł?Pka, uibraino ~o, ·za~1ąza~10 o·czy i u- protestuje przeciwko świadczeniu Sin-
działające wstecznie. Gdybyśmy w naj- swych ofiar. . ~i~~c:zo~o w automohilu, ,t>~cz~ P? <lłu clalr~w.i . \Vzględów. Sąd najwyższ-y-
lepszym ir a.z1e osiąglllęli cel z~ierzony, Został on ~a~dopo.doi~e ~o·rw~-y gi~J )e~dz1e 'Wtr'z.uco«io, go do gaik1~g~s ip0id równ~1c~ _Jest porus.zony, ma 011 zamiar 
wówiczas !Prz.eciwiStawią się nowe trudno i:>r~ez pomyfilcę. miast ruejak1e~o . Mat1t a m1e4sądego ir·owu, g<l~1e go w sta.rue r·oz- w O~Jbltzszym czasie zasacln i czo rozpa-
ści powrotu na ziemię, ~est, to pr<?blem Daily,. jporuewa~. J>O:Clczas m~cama . s~ę pa.~1wyń1. iauwafyli uacyś iprzygodm trZ_Yc. sprawę przek_upstwa urzęd1nlków; 
poważny i trudny, ale nie n11erozw1ęzal- nad rum. bandyci .ik1!Jkaki~"otni~ w~1eniih przechodme. • . . .Jezcli s~d go istotnie skarze, stanowic 
ny. • to. na,~w,1s~o. Ohc1.eh om !ko1mec~1~ do- St~ tego człorw1e'ka J~st ~o!ny 1 za- t~ b:<lz1c n?wych sześć miesięcy wię-

Es1I1aU!lt-·Pelteirie wierzy mezłomn.fe w1edz1ec się od Z1mmennana, gdzie .zna1 cho·dzt abii.wa. :wytworze111a się gang·reny uema, a więc w sumie kara w y nies ie 
w powodzenie ty<:h fantastycznych pro- cfaiU1e się aaka.ś dystylamia, o iktóre,j, rzeci. w pr.zypa.lanyoh oa jego cielle ptzez :t.bro dziewięć miesięcy. Ile "' ciąg-u te~o 
jektów. Zapytany przez ó edn~g.o z dzien- .natUT~lna, Zimme~aM, n.ie będąc tym, dimar.zy. fM'la~. • • c~asu. sporządz~ więzie1i proszków ch!­
:nńkarzy , jak wyobraża sobie pwbaem po za lkto~ego. u.ch-?dzi~ w oczach swyah ka- . . Ot'? J~st ,edM z nt~l~czny~h wypad- m~y, !le bandazów przygotuje dla pięk­
drróży !Pomiędzy plain€tam~, ,gdyby zawio- t6w, 111ic n~e w1ed·tt~ł. :ko"!, .1ak1e <:ota~ wię6c1e1 ~ae1~ si~ w neJ miss Wright? Oczy,wlśc ic od czasu 
dła wątła hitpoteza, że uda się wydobyć .Bain1dyc1 k~[eczyLi go szi~łem, wyd~. !kramie.,, o lktóre1 maiuy wiehi .t~c·h, do cz.asu radju d<.>nosic mu będzie 0 
enel'lgi ę iz rozibkia atomów, wynafaeca gru~1· mu ręce : noig1 ze sfaiwow, ~,resz>e1e któr.zy Ją .o:glłtd~-Ą w. swydh ro~e.nta® zw~c1estwach czy przegran:vch jegc, 
nie slTa cił bynajmniej oipitymfamu. Jęlh go p.rzyp iekać r•ozpalonem zelazen1 · 1 ~0111. 
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I llsf krwiq pisonu 
nie skłonił narzec:zoneJ ku doirzu· 

manio wlernośc:I 

'Dziecko: - Ja.„ ja przyszedłem sic; zapytać, czy ma„.manmsia się boi? 

-·== 

Łódź, 1 lipca. 
Od kilku już lat uważano Ich za na· 

rzeczonych. On - Boksiaw Truchta -
kochał ją bezgranicznie. ona zaś - nie 
doceniała jego wielk!el miłości. Przed 
sześciu miesiącami Trucbta wyjechał ze 
swf.go rodzinnego Kom::rowa do Łod·li, 
gdzie otrzymał zaję.;,~ w pewnej iaory­
ce. Ody żegnał si~ ze .,wą uko::Laną Ja­
dzią Mtotecką przyrze;<:! jej, że gdy tyl­
ko uzbiera trochę ~otó\vki, wynajmie w 
Łodzi jakieś miesika.:iko i weźmie z nia 
śl up. 

- Ale pamiętaj - :i:.Jwił iej - mu­
sisz mi być wierna. Mnie już będą c:)no· 
sill jak ty się za~howu.iesz. 

Jadzia, o.;zywiś.:!~ r,rzyrze\da, że 

. . . 

Przgklod· ze Zdierzo 
uinna ll':tt.iqt DJi~fls•a i 6ardzi.ej „europejsfla" Lódś 
Dlai~ł!fło nie DJODllJ 6oseno pl1J1JJac:fti~eo 

Lódź, 1 liipca. I Nic trzeba dodawać iak wielkie z.na- dla tych wszystkich, którzy nie mogą so 
. Mówi si~ ost::itnio .bardw wi~le o :02. czenie wychowawczo. - ·sµortowe posia- bie pozwolić na kosztowne lekcje pły-wa 

~01.una~1~go ~iasta 1 ~twor.z7?1u „wiel- da tego rodzaju „placowka''. . . nia. 
k1e1 Ło.&1 a rnesłuszme pomi1a, się mil- Narazie nie cieszy · się ona jeszcze tak Pływanie nie jest sportem luksuso-
Ozetlire.m rozwój sąsiadujących z na.mi mta wiel1kiem powodzeniem. lecz dzieje się wym. Pest to konieczność, która u nas 
ste:zek, ·odgrywających przecież tak po to tylko prawdopodobnie dlatego, że nic niestety, nie znalazła jesz•cze właściwej 
wazną .rolę w neszem życiu społecz.nem_ 1 wszyscy wiedzą o istnieniu tej instytu- oceny. Dlatego mamy latem tak liczne 
goopodarczem„ cji, a zgierzanki i r,gierzanie odnoszą się wypadki utonięcia w okolicznych sta· 

. P~tlalęły się. kolosalnie naprzód ta- do niej jeszcze z pewnym braltiem zau~ wach i rzekach. 
kie nnasteCZJka 1ak Pa.bjanice i Ruda Pab fania. Może przyklad ignorowanego i cz~-
janio~a, a Ni·ejednokrotnic na tern miejscu wska· sto niesłusznie bagatelizowanego Zgie· 
w Zgierzu oddano niedawno do użytku zywaliśmy rza skłoni odpowiednie czynniki do PO· 
publicznego miejski basen pływacki, na konieczność wybudowania basenu ważniejszego zastanowienia się nad tą 
jakiego Lódź, niestety, nie posiada i ja- miejskiego w lodzi, sprawą. 

kiego mogłaby sobie śmiało życzyć. · 
Basen miejski, o którym mowa, mies 

ści się za rynkiem w parku Staszica. 
Dojeix:lża się doń na?łatwiej tramwa­

jem ozor.kowslkim, który zatrzymuje stę 
przed bramą parkio·wą. 

,,Poeio'' pobifg · 
za niezllui delihainu wiersz o na· 

· rzecczoneJ U4'1Ządzony jest on na wzór b;asenów 
zagranicznych, a wj,ęc posiada ciepłą' Łódź, 1 J.tpca. 
wodę która stale się zmienia i destyluje. Żle się diziś wie-dzie romantycznym 

pier, urna.czał pi6ro w 1kałamarzu i wy. 
sty.lizow1ał: 

wogóle nie b~dzie przebywać w męskiem 
towarzystwie. Nie spełnila jednak przy­
rzeczenia. Już w parę tygodni po wyjet­
dzie narzeczonego zaprzyjaźniła się z 
młodym gospodarzem Joachimem Ogór­
kiem i spędzała z nim stale wieczory. 

Truchcie doniesiono o rywalu. Wy­
słał on wówczas do ukochanej list, pisa­
ny krwią z serdecznego palca. 

- „Pamictai - źle bcdzie z toba, je­
żeli nie zerwiesz z tym O!!órkiern. 

Panna Jadzia nie chciała jednak roz­
stać się ze swym nowym amantem. 

Po kilku tygodniach Truchta wysto­
sowat drugi list również pisany krwią. 

,Po raz ostatni pisze do ciebie. Pa­
mictai o ślubie lVierności!" 

I tym razem jednak płocha dziewczy­
na nie przejęta się groźbami narzeczone­
go i nawet mu nie odpisała. 

Upłynęło znów kilka tygodni. 
Truchta wrócił do Komorowa. 
Jadzia nie spodziewała się jego przy­

jazdu. Młodzieniec zjawił się u niej pót­
nym wieczorem. Rozmawiali z sobą bar· 
dzo krótko. 

Dziewczyna starała się go przeko­
nać, że nie miała z Og-órkiem nic wspól­
nego, lecz Truchta nie wierzył jej . 

W trakcie sprzeczki młodzieniec z:t­
dał jej cios nożem w okolice serca. 

Ranną przewieziono do szpitala, a 
Truchta został aresztowany. -

!lrzeje,;fionie 
W dniu wczorajszym na Szosie Rokici11skie1 

jakaś taksówka najechała na rowerzystc 22-iet­
niego ślusarza Aleksandra Nikonorowa. Nikono· 
1ow dozna! dość ciężkich obrażeń cielesnyd1. 
We.zwano doń pogoto•wie, które po udzieleniu 
rierwszej pomocy przewiozol go do domu. 

~otofno omułfla 
W dniu wczorajszym 32-letnia Francis.zh 

tfodlowa, zamieszkała przy ulicy Napiórko\v­
skicgo 39, przez omyłkę zamiast lekarstwa ni.­
piła sie większej dozy jakiejś truci.z.ny. D()!11{J­
wnicy wezwali do niej pogotowie, któr.e udzieH­
lo jej pomocy lekarskiej. 

Specjalny kocioł ogorzewa wodę, !która poet-0m. świat niedocenia ich wie]kośct 
przechodzi pr.zez filtr, dolewający auto- i nie chce ~eh t11awet zrozumieć. Przeko­
matycZIIlie do każdego litra wody krop- nał się o tem na w.ła5>.nej &k6rze mało do­
lę dezynfekująceg·o chloru poczem woda tychc.zas popularny rymopis ip. Wit11centy 
ta oc~szczona już, wl'tarca ponow.nie do I Brukow.ski. Wierste p. Bruikowskiegu 
ba~etnu. · do-tychczas nie uika:ziały się teszcze w :ta 

„Dzisiaj będę wreszcie szczery 
Idźcie sobie do cholery! Wczoraj wieczorem przy zbiegu ulic Pomo..­
Nar.zeciZ'Ony przeczytał s.zybiko dwu sklei i. Wschodniej P?bito dot.klirwie 25-letniegu 

· · ł · · . . robotmka Mussera C1eszewsk1cgo. w1e·rs12:,, spO'Jrza na poetę 1, rue. mow1iąc., I W polu przy ulicy Dąbrowskiej wynikła .kfw:i 
doń am sfowa począł go okładac pałką. wa bójka w czasie której odnieśli rany 32-letni 

Nieszczęsny rymopis zo·stał dotlkliwie ; Pio~r Zaspa: zami~szkaly przy ulic_v R,zgowskie.i 
potul'bowany. Ud.zielono mu pomocy l~-ł 32. 1 22-lctm _Ma rem Ignasiak, zamieszkały pr~y 
k k' · uhcy K·ruczei 30. 

ars 10), · Poszkodowanymi zajęło sic pogotowie 
Ba.se.n ten jest tyLlko do pływania, a dnem piśmie ni'c więc dzi'Wlllego, i.t n.a­

n.ie do kąp1a1I1ia, lkto więc chce odbyć lek wet łOdzianie (poeta modził się i m1es2-
cję pływania, ka w na..sizem mieście) tak mało o nim 
musi się przedtem wykąpać włazience I słysa:eli. 
dopiero potem wolno mu rozpocząć pły B. Brulrowski dotychczas :mtainy jes\ DIO • 4k-'' 

wanie. tylilco w dzielnicy chojenskiei. Pisze 0'1t ,,s1eroa I · 
OozywLście, że naukę pływania pro- za dirohną opłatą okoliicz.nościowe wier-

wadz.i facho·wy nauczyciel, a poza tem szyki n1a uroczystości imieninowe, zarę. zbierał „lilanirop•• l!rosiki, bg m6c: 
każc:La uczeniica i !każdy uczeń otrzymute czyno·we, czy też zasluibinowe i, wedlu~ wuiec:hać: do Zat.oponeao · 
pas ochrnnny. OtJ>iltlji owych klilentów, z:aw.s•ze potrafi , . 

Woda w basenie nie jest zbyt głębo-- taik przemówić do lkaOO.e~o, ie aż ,,w doł . L6dź? 1 llpca. I wet do muru. Buchima.nna, lecz fifant.11041 
ka, na;jwyżej sięga do podbródika, lecz ku mus.i boleć". P. Cha111l'l Buchma111 stał s1~ n.a.g(e ft- ~ręcił sj.ę s~a·nem i oświa0dczył mu, u 
są tam ~ecjalne ogrodzone miejsca, Utialenfowany rymopis, pr6cz poeziji, lanfJr.o~em. Od. ra~a ~o póź.n~J nocy włó- cMopczyk qhwiliwo :z.najduje się po Ztl 
gdzie ukochał jesz·cze alkohol. Pije w (lcnajipach i c~ył się po mieśc1e i •za.oezep!ał wsi~yst-

1 
Ło&ią, więc nie może go przedstawic. 

dno jest głębiej na przyjęcia.eh rodziltbnych, we własnen1 l kich z.naromych, .z:wraca1ąc si.ę do mc.h z. Niedawno Buchman gdzieś wyjechał 
i gdzi·e przebywać wolno ty1ko osobom mi.es~kaniu i 1I1awet na ulicy o ile g.o 'kto$ l nai&tępują.~ą prośbą. . Mięik!ki, który mocno zwątipił o d:ziałal. 
umie.jącyun pływać. poczęstuje. - M6r lkoohany z.asz prz.eC'leż mo-te nośd fiilan.tr01pij111ej swego znaj001eg<>, 

Są tam odidzi.e1ne lro:bJ.ny oraz miet- W ostatnim tygodniu p. Brairowskt dobre serce, i wi.es.z że nigdy nioe mo~ę zainteresował się jego niespodziew:ainą 
sca do ogólnych lekcji. Osoby obojga 1 nie mógł &ię Skarżyć na bra.k wódki. Sym nikomu odmówić WISjparda. Obecnie za- pO'dróżą i d()Wiedział się wkrótce, .te 
płci mo·gą się uczyć pływania wspólnie 

1

1 paty·cz;ni kliijenci i pczyjaciele od serc• jąłe..m s.ię pe'Wttlym nieszczęśliwym chłop Buchma,n bawi w jakiemś pensjonacie w 
tylko za zgodą całego towarzystwa. dzień w dzień zaipras.ziali .go na Uibatje, z cem. Sie.rota., nile ma ani ofca, ani matkt„ Zaikopanem. 

Pozatem wyooaczo.no 51pecjaLne dni pły- których ipowra·cał o świcie w bardzo we- Umiera. .z głodu. Da.i mi dlla niego choć Siwawa przedstawiała się w aiastępu-
wamia dll1a kobiet i dla mężozy~n. sołyun nastroiu. . parę zł·0otyoh. Ro.zumiesz., że sam nie dam iaJCY Sjp'01S61b: 

Przy basenie iest r•ównie.ż Wczoiraj ruasz poeta już od raina był soobie z nim rady. „Nie·sziozęśiHwy siero.tlka", o kt6rym 
odskocznia, urżnięty :na całego. Gdy w !Południe za- Znaiomi naogół mu nie odmawiali. po-myisłowy filla:ntrop tyle opowiadał, ~ 

na której po-piisuią się bardziej zaawanso witał do niej ialkiś klijent Brukowsiki Jed-em. .z n~ch Mojżesz Miękki zaofiarował :-zeozywistości ni.gdy nie istniał. Buch. 
wani pływacy. ledwo brzymał się na nogach. JlliU nawet 50 złotych i iednocześniie oś„ man popros:tu nabił w butelikę swych 

Po pfywaniu każdy ucz.eń przecho- - Panie, - rzelkł dod preybyły - wiadczył mu, że pragnie ikoniecmie uf. WiSizys·tkiiah zma~omyoh. Chciał on wyje-
dz.i napi6.z: pan wie.liSzem kilka słów d"O moje.i' rzeć biedinego sierotę. chać do Zakopanego więc wymyślił ht-

na przygotowany tetak, n•arizecz.onej! O.na ma imieniny! M'llSt - Ależ, ooezywi:ście, zapoznam cię z. sto.rję o opuszc.zonem dziecku i zebriał 
gdzie otula się w prześcieradło i odpo- być czntłe, z łezką w okuł nim - pir.zyrzelk.ł Buchmann, w najbliit- „dlla niego" okofo 800 złotych. 
czywa. - A wód.'ka będzie? szych dniach wstą.pię po debie. Mięklki, który pi.et'wszy wykrył o.szu 

Basen jest dość obszerny i może - Będzie, będzie, tyLko napis-z pair1 Upłynęło pacę tygodni. Buchmann stwo zameMował o nittn władzom. 
bez uszczerbku dla pływaków pomieś- I od ser•ca. unikał MiękilPego. Ten jedinak pami.ętał Buchman stanął p.rzed sądem. Skaz.a-
cić 50 osób. Po•eta po-dUJ1llał parę eh will, wyjął: pa- o sierocie i któregoś dnia. :przyparł na- no go na 2 mfosiące areszbu. 
••••1r:.:J,·:e;;a;Dri" a.u a ,. 

ODEON WODEWIL CORSO 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. GtuWNA t. GŁÓWNA t. ZIELONA 2. ZIEWNA 2 

••••••••••••••••••••••••••••••• DZlś PREMJERAI -••••••••••••••••••••••••••••' 
Wielkomiejskie dancin«i - Angielskie lffrlsy - Afrykapskie Po raz pierwsiv w Lodzi. Sensacja P• t. 

„Cud XX wieku" ,,Rciijazri8°bZi.8mi•• Hersztbandypotępieńców 
Komedia ilustruiąca łra!likomicznP. przeiścia bohatera. który tryska!ąca humorem farsa na tle kłopotliwej Qocy poślubne! Niesamowicie ąensacyjny dramat o niebywałem. iiapię~lu. 

mimowoli przeleciał atlantylc. W Joli głównej: I I poi: a z;ua:i:em właścicie a dancingu. W rolach l!ł6wnvch: W roli baQdytv Kuby dusiciela Sam Hardy w poz;ostałych 
C. Fryon i Pasty ltuth Miller. Hadproqram FARSA R11: 1n~~el I Sharlo•te Anders. Nadpr. FARSA Jer&y E. Stone 1 Nvrna Loy. Nadprogram FARSĄ 

Najnowsza produkcia 1929 r. p. t. 
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__ Poświąfaczny humor . -·-
TO PAŃSKA SPRAW A. 

Minister angielski A. miał częste wizyty pe. 
wnego Posła, który domagał się stale dla siebie 
I swych przyjaciół dobrze płatnych posad. Pe­
woezo razu przyszedł paseł do ministra w chwi­
li, gdy umarł wysoki urzędnik. 
. - Cz)' nie mógłbym zaJąć mleJsca zmarłe. 
ro? 

- To pańska SPrawa, niech J>an zobaczy, 
czy trumna nie zawąska. · 

NA WYST A wre POZNANSKreJ. 

%ea1uaa paDJteirsna: HalłfarnJa-­
nuspu :KaDJałsflte 

- A Jednak nasi przemysłowcy, wystawlakc , 
swe eksponaty, umyślnie przeoczyli dział, naJ. 
produkcyJnleJszy. 

- Jaki? 
- Protestowanycb weksli. 
- DaJ spokój. Trzeba było by wybudowa~ 

W Ameryce buduje słę obectile okręt powietrzny, któ'ry kursować będzie state 
pomfedzY. południową Kalifondą a wyspami HawalskłemL Okręt - widoczny 

na naszem zdjęciu - jest Jut prawie ukończony. 
wówczas wystawę w 20-krotnem conajmnieJ Po iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Stef an Kiedrzyński 
napisał nową sztukę 

Stefan Kiedrzyński nap!sał nową 
sztukę p. t. „Rewolucja w Begonji". 

Jest to satyryczna komedja kostju­
mowa z muzyką i tańcamt. Autor zło­
żył już nowe swe dzieło dyrekcji tea­
trów miejskich w Warszawie. Sztuka 
wystawiona będzie na po~zątek przy­
szłego sezonu. 

Shaw i lialsworlhy 
saelięeifi się do filmu 

mó111iqeeeo 

włekszenlu. 

Bernard Shaw zgodził się podobno 
napisać dla znanego anglel3ld1~n reży­
sera Bazyla Deana scenarjusz filmu 

ARGUMENT. S.J John Galsworthy oświadczvt gotowość Swl•ęta W 's;odzl• mówiącego. Również sławny p!sarz 

Wałek wyprawił huczne chrzciny. Ody Jut ł i dkl pisania dla wytwórni filmowych. 
zebrani podpili, Antek rezkł do Walka: Pogody dopisały.-Dwa rag czne wypa . Decyzje te świadczą wymownie o 

- SłucbaJ, Wałek, czy dzlecko to aby Jest z b i festyny Aż do następnychśwłt:1t! wpływie, jaki WyWarł już w Anglii 
twofe? . a awy .- . ~ .. film mówiący, rozpowszechniający slę 

- Co? - wrzasnął Wałek - chcesz, abym Lódź, 1 lipca. nach, gdzie pi.jani osobnicy napad.U na ostatni·o coraz bardziej w londyńskich 
I łeb bi ł . j t kinoteatrach. 

c roz 1 kuflem? Dwa dni świąt ostatnich minęły w po ie an a. 
- Cicho, nie unoś się; zaraz cl wykalkuluję. Łodzi na SZ'CZęście pod iinakiem błękit- o ob~dwóch ty~h wypadkac~. doniósł Japon' ski· 1Bil1r 

W grudniu odbyło się wasze wesellsko, a dziś nego nieba i stone<:zinych pogód. Zdawa obszerni~ wczoraJ.szy „~xpr~ss ! który 
doplero czerwiec, to musisz pamyśleć tylko, czy to się, że spędzimy święta pod para- ukazał się w drugim .dnm sw1ąt .1 został 
bachor twóf fest. solem, lecz w ostatniej chwili zmieniła ~o~hwytanY .. przez ządnych wiadomo- pr•ule•dsa do Luropu 

- Słuchaj, to cl odpawlem. Jak ty dziś kupu- się aura na lepsze i zamiast parasoli wi sci przech?<lmów: . . Największy japoński teatr „Skoczi-
fesz krowę, a Po dwuch tygodniach oclell cl się, dzieliśmy na ulicy w sobotę i niedzielę Poza kromką poll~y~.ną .zanot?~aino bi ko" wybiera się obecnie na wielkie tour 
to cielę Jest twoJe, czy nie? panie w lekkich sukienkach oraz panów ka 'Yypadków po_b1~ 1a; kilkan<l;~cie awfln nee do Europy. Da on przedstawienia 

bez palt. ~ur i drobnych „sw1ątecznych kradz1e- w szeregu stolic europejskich. 
PORÓWNANIE. 

- Co to Jest małżeństwo 

zył T t . . b . I k-
Oczywiście, że wódka w czasie w es el ej upłyWały święta w parkach . ea : w1ez1~ ze so ą oryg1~a ~e o-

- Małteństwo można porównać z państwo-
wą loterJą klasyczną. 50 proc. z reguły przegry. 
wa, ogromna wl.ększo~ć pozostałych zyskuJe za­
ledwo stawkę I tylko jednostki wygrywają losy 
szczęścia. 

dwudniowych świąt odgrywała niepo- i ogrodach łódzikich, gdzie urządzone za s~umy i rekwi~yty. DekoracJI me za­
ślednią rolę i doprowadziła do dwuch bawy i festyny cieszyły się wielkiem b1era wpra"'.'dz1e ze sobą, ale ~rupie to· 
tragicznych wypadków. Pierwszy wY- powodzeniem. warzyszy kilku malarz~ - Japo~cz~: 
padek pociągnął za sobą aż piętnaście Dwa dni świąt minęly... kó.w, ktorzy podług orygmalnych 1ap~n 
ofiar. Autobus, prowadzony m:zez pija- Dzisiejszy, poniedzialkowy „ ran-ek sk1ch wzorów malo"'.ać będą dekorac1e 
nego szofera, wywróci! się na drodze z rozpoczął nowy okres nieprzerwanej każdorazowo na mie1sou. 
Wiśniowej Góry do Łodz· , f}ra.c;v aż do następnych s,wiąt.„ Również własna. oryginalna orkie-

fROSKLIW A OPIEKA. 
Pani Pawełkowa, mająca już trzecie 

go męża, bardzo troskliwie go pielęgnu­
je, gdy dostał gorączki i pyta: 

Drucri wypadek zdar;rył się na Choj- . (-) stra towarzyszy Japonskfm aktorom. 
"' · · bę.dzie to więc teatr. który pod wzglę­

- Mój drogi, powiedz, czy dobrzs 
zrobiłam, wzywając lekarza? 

- A czy znasz go dobrze? 
- Naturalll1ie. Przecież to on leczył 

moich dwu poprzednich mężów. 
- Tak? W takim razie może lepiej 

nie przychQdzić ! Już czuję się lepiej. 

Co Rosjo pokoieł 
Rzec:zg „o kiórgt:h si~ lilozolom 

nie iniloff 
- Dlaczego - pomyśleli władcy so I Pomysf ten jest w istocie bardzo po 

wietów - bogacze amerykańscy, któ· ciągający, gdyż dotąd nikt nie pomyślał 
rzy wydają mnóstwo pieniędzy w Euro- o wyjeździe do Rosji sowiecki.ej dla 
pie, mają zatrzymyWać się tylko w Pa- Przyjemności. Należy tedy sziczerze ża-
r~żu, Londynie i Berlinie? Przecież jest lować, ponieważ Rosja ma naprawdę 

Okulary dla zwierząt jeszicz.e Moskwa, Petersburg, Krym. do pokazania wiele takich rzeczy, które 
Takie okulary spotyka się w niektó- Trzeba tedy skierować w tamtą stronę mi inne kraje w żaden sposób poszczy-

ruch cudzoziemców, a dzięk~ niemu so- cić się nie mogą. 
rych okolicach ~osji. Stada bydła, g-dzie wiecka kasa państwowa zdobęd'zi.e no- Przed.ewszystki·em więc wartoby 
każda sztuka zaopatrzona jest w okula we źródło d~chodów, których tak bar- zwiedzić muzea i szczególll1ie uwzględ­
ry, pasąca się na łące czy w lesie, robi dzo potrzebu!e. nić te puste miejsca, gdz·ie niegdyś wi­
dziwne wrażenie. A jednak okulary te Wychodząc z tego zalożenia, rząd siały zabytki sztuki, sprzedane_ zagrani­
są koniecznością z uwagi na to że na sowiecki ma się porozumieć ze swoimi cą za piękne pieniądlze. Każdy cudzozie 

' d t · · I t m· h dl · i ko•1 miec zainteresowałby się również spo-
T.óffiocy RosJ"i panuJ·e tak silny blask z prze s a.w1c1e s :va I an ow~: .!., 
.,, l t k o ac sobem, w jak-i obrabowano wszystkie ·. od b" 1• , · • · „ . . t . su a ami zagranicą, pragnąc s i·er w 
POV: u. 1e 1 smez~eJ, ze zwierzę a, me ruch turystycz.ny do RosJi, w Moskwie świa,ty.nie z rzeczy, które przedstawia-

dem „autentyczności" nie pozostawia 
nic do życzenia ..• 

TEATR MIEJSKI. 
„Mira Efros„ 

po cenach najniższych (od 50 gr.) 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 wieczo 

rem wzruszająca i rozśmieszająca do 
lez „Mira Efros", sztuka w 4-ch aktach 
Oordina, w nowej inscenizacji Andrzeja 
Marka 

Znakomita odtwórczyni roli tytuło­
wej Irena Iiorecka na tle świetnego ze• 
spotu daje prawdziwy koncert gry. 

Bilety po cenach najniższych do na­
bycia w kasie zamawiań w cukierni Oo 
st omskiego. 

pos1adaJa;ce okularow, bardzo łatwo tra zaś mają być poczynione kroki, celem ty jakąkolwiek wartość. Wartoby też 
eą wzrok. godnego przyjęcia cudzoziemców. zwiedzić urz.ędy stanu cywi•lll1ego, gdzie Dperefha °' featrse „'§~oto.„ 

moi.na w ciągu 5 minut zawrzeć małżeń . . . 
stwo, które już po kwadransie dostaje ~d czwart~?· dma ~ ~1pca, w}etmm 
·rozwód. Takich rzeczy nigdzie na św1e- teatiz~ „Skala (dawmeJ „Gong ) ro~-

~,-••k1•e o•kor•en1•e cie poza Rosją nie zobaczą! pocz!1a w~stępy ~~eretka pod dyrekc1ą 
.,, ~- iW A Ż . . . . . J. P1larsk1ego. Bhzsze szczegóły poda-

-a-Ido nad n•·em.-e„--.-m s....,.-„„em . aden ~!1dzo~~em1ec me :noze ,tez po I my w następnych komunikatach 
„ - „- 3 - • mmąć rewJ1 arm11 czerwoneJ, chocby po · 

lekarskim to, by się naocz;ni.e prz~konać, j~k na-, TEATR POPULARNY. 

K „ d ik ,f I lk · 21 1 tn · · k b · t , t pra wd.ę wygląda ta amlJa „pacyfrstycz-
omisi~ <>. sa>~aw i>rawa aTne50 w o ip~wne, , - e ie1 o• 1e y .WIZlę o do na". Wartoby też zajrzeć na posiedze- Dziś o godzinie 8.30 wiecz. dla zrze-

parla~enic1e 1111etll1ecki?1 ohraidow~ła o- dośw1adczen z nowym środRuem Gyner- nie sowieckiego parlamentu i przysłu- szeń robotniczych po c.enach najniższych 
stamuo nad ustawą, ktora orzeka, ze genem. cha się, jak się odbywa swobodna dy- arcyzaba~y „ wode~II w 3-ch al~ta.~h 

„zabiegi i rękoczyny, !które odpowia- 1W tyl!n celu dzieoko WIPędzond naJ- skusja. Warto zajrzeć do sowieckiego „B_a~on Kunel ·'f _ud~1ałem pp.: Z~chn-
dają zawodowi sumiieninego ~elkaua, .nie pierw w chorobę, a kiedy puils obnifył słę więzi•enia w chwiH, gdy przesłuchiwany S~leJ, Brono\y~k t~J, Piąt~ows~fej,. Gorec­
są 1US?.kodłzeniem ciala jalk i•e poi.mu.je u- do 40 na milnutę, zastosowano Gyinerge.n jest oskarżony, warto zajrzeć od sądu kiego, Madahnsk1ego, Mieczynsk1ego. 
s.tawa''. chociaż W&Zys<::y lekaru wiedziieH jaki~ podczas procesów „reakcjonisty". W ta Kasa czynna cały dzień bez przerwy. 

Otóż ina wni~ek posłów so«~jailistycz- to ruebezpieczeńsitwo dlla dziedka przed ktm ·sądzie roz.,prawa, wyrok i jego wy-
nyc:h wstawiono słowa, że te zaiMegi ma stawia. konanie odbywają się w ci•ągu pól go-
ją Służyć iedynie „do ce-Jów lecmiczy<::h", Nie lepi.ej _ rrJdaniem mówcy soc:jaU- dzi!llY. 
a ni'.e do oelów · ek~tafoych. sty-cmego po<Stępowano z chorymi na cu Warto t~ odwiedzić te zakątkL gdzie 

Poseł soci]'aili&ty.cz.ny, Moses, przy tetj ~rzy.cę, których, di·a do-świa<lczein.ia, trzy kryją, się tysiące bezdomnych dzieci. 
S1J>Osobzlności podał cały szue,g i.aktów mano tak długo w ścisłym. zundm.ięclu, Kogo zaś to wszystko nie zdoła nasy­
nadutywania zdrowia ohoryeh !lJr.ze-z le- że ohor.zry s.za1eU z pra.g.n:ie<nia ł pili ~ clć, niech odbędzi.e wędrówkę nocną po 
lk.uzy n~h dJo etksperymen.tów n.e swo;e wydz1iiefa1y. Moskwie. Oczywiście, konieczny do o· 

Duzurg aptek. 
Dziś w nocy dyżumją apteki: L. P a­

wtowskieg-o (Piotrkowska 307), S. Iiam­
burg-a ( Otówna · 50), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4). J. Sitkiewicza (Koper­
nika 26), A. Charemzy (Pomorska 10), 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 

na.ukowych. Faktów podobnych mów.ca brony rewolwer każdy turySta otrzyma 
,zebrał pr,ziesziło 140 i .zamierza je wydać . Wszyscy mówcy socjalistyczni os- z biura -popierania turystyki w sowie· 1 -, 
. • , __ : 00 . br wiadczyU, :ie in.ie myślą stawiać zapory tacb. . Przechodząc przez ulice 
'!li. Je&LWIJI W OGOi eJ Q4Z.wize. postępowi nauki., a:1e żądają ażeby się to Program to bardzo c i ekaw~{. bardzo rozejrzyj się uwahie unik· 

I tak aacinYkład w ddmice koibieceJ da:i.aiło r.godnie z leka.rskJ, etyką i z su- obiity, a kto go (: :1.lkoY, ;cie cbeirz:v. 11~1- niesz kalectwa i śmic..-ci. 

.Jl GawrfawaMźie !10!V10inuOOzoDe cizi«-~ ~ obowiązików. pewno .i iunycb do o~ladania zachcci. i ------------



At:h, 0111ergkoaki ł 
Zona. kióra kupuje •obie ... 1500 

monokli 
!Pan Henryk Dumiln rozwodzi. się ze mysł .zuźytlkowa.nia chooby jednej SZ1Pk­

swą małiżOO'llką. Pan Dum.in jest jednym i ruty czy ba.fa i wypróbowania go na sk6 
wielu 01bywateli Paa-yża, który miał sz<:zę rze swej małżo.nlki, ipruni Schult.z poczęła 
kile uzyskami-a rączki pan.ny Very odlbywać spacery ipo ogrodzie swej willi 
Schudtz. Miss Vera zaś jest cónką a.mery najzupeŁniej n.ago, a ponieważ widowis­
ka.ńslkie.go midjo111era, który ina ja.z.z.balll- ko to ściągało zibyt wie~ki tłum widz6v.. 
dzie dorobił się swego lkofosallllego mająt kupiła więc soibie 92 tualety spacerowł! 
ku. w postaci majteczek lqp:iielowych i 92 

Jednakże, jalk brz;mi slkarga rozwodo parasolek. Nadto dla a<:hłody spożywała 
wa, ~aprysy miiss Very pruścit,gaią v,. ona c:Lzi!e.nnie po 24 koiktaile, a praglllą<. 
swej kosztown<>ści nawet jej lkofosalny pos :.a dać zwpełin:ie orygi111.alne upię:hze­
posaig. :nie do kapellliSza, illabyła .za sumę 15 ty.: 

Bo oto dnia pewnego zafundowała so sięcy franików niezmiemie rzadki ' oka~ 
b'iie pan' Schult.z 1500 monokli na wsze) jaklegoś motyla. - . 
ki ~adek,, aby mieć zapas w domu, Po jednym jednak spacerze kapelusz 
gdyz, rak w1adomo, monoJcl bardzo łat-1 ten o.przykr'zył tej się i podarowała go 
w~ może .być _stłuorony._ ~egaż sameg1J swej polkoiówice. A dJa rozerwrania się 
dn:na, pomew.az została 1e1 trochę droh- wstąpiła w HCZillem tow. do jecLnego 
nyoh, nabyła. 120 par poń~h, 40 kape I z naielegants.zyoh barów, gdzie niest~ty 
tuszy, 6.0 s~1crut. i .3~ b.atow. wszystlkiie st01liki zrustała .za.jęte. 

1Pon11ewaz mąz le:J me wpadł na P0 - Wówczas pani V era wy.jęła książec.z-
. kę czekową i zakupLła wszysikie zapasy /I ~ jad:ł:a i trunki, znajdujące się w dane1 

RAND HOTE 
chwfili w owej jadłodajni, ohc.ąoe w ten L sposób ogłod.zi.ć gośd i .mnu~ić ich do 
opuszczenia loka.łu. 

Sftfaft PJftfalłłOWR Na tern tle dos~<> do awanłiury, któ-
rą zlikwidować musiała poliJCja. 

- Od 1-go lipca r. b. -

WysltDY 
nowoangaźowanych, pierwszo­
rzędnych sił artystycznych: 

Su ancl Lockway 
duet taneczny 

Gipsy Bandłna 
światowej słllwy baletnica 

Pan Dwnin praiwdoipodo!bnie ;ot:rizyma 
r-0zwód.„ MoZie więc !który z na.szych ozy 
tellililków prag11tął by mieć oryginalną 
małżon!kę, d.dór<l!hY mu się z pe'WIIlofo!.ą 
111iie nudzifo? „ 

l'lolorki Dora eo 
ld•q I m•oiktem „rusuJq'' obrazki 

na skórze c:z•owieka 
Badacz szwed.z!ki Er.ile Mioberg w ko oid ro·dowego stanow~ka, ale fakte 

sprawozdaniu tSwem podaij.e 111iez.mi.errue od O·sobi.sty<:h wyczyn.ów, znamionujq­
ciiekawy opiis tatuacji borneańc.zyków, cych odwagę. Im więcej kto posiada 
które to upię~e-niie w żydu tych dziku- urżniętych głów swych wrogów, tem 
sów zajmuje niepośeldnią :r-0~ę. więcej na sórze j~o ' wyklutych będzie 

Sztuka tatuowani.a uiprawia.na jest rozmaitych symbolicznych maków i em-
wyłącmie przez !kobiety SjpecjruLnie przy- blematów. 
gotowywanie w .t.ej gałęzi malarstwa Db Wiaira w życiie pozagrOibowe, wyraża 
skór.ze. Sama operaqja odlbywa się w t-eJ:J 

1 

jąca się u boimeańczyków w nadziei. do­
spo1sób, że tego, !który po:ddaie się tej oz stania się po śmie·rd do przedziwnej ~a 
dobie .,ldadą 111a' hrzuch, za.ś na plecach iny Apo-Kesio równie1ż zw.iąz.a.na 9est 
j~go · umieszcza się wygodnie malarka z ściśle z wzorzystością Skóry. Te.n wię.a 
odpowiędniemi instrumentami. tyllko będzie miał prawo do łowienia pę 
' Przede~<SZ~iem więc -0dlbija mu się reł, zna.jdujących s1ę obficie w Tela~ 
rysund< za pomocą pewtne.go szabfonu, a Djul~ •. i!'~ec~ prz~pływającej .w ?~i boi, 
!Ilastępnie Olbrysowuje .się !kontury iego, ~eansk~eJ Nlr~vaau.e,, kto za zycia .zai;;łu­
używają.c do tego .trzech oprawnych w zył ~oh1e na hcz:ine 1 barw;ie .ar~~C:Skt na 
drzewo igieł i młotka. Igły maczane są w ram1onaich, plecach a talkżie :1. JlillZe,. 
mieszaninie pewnego .rodzaju żywicy 1 
ipaJonego cukru tr~cin-0we.go. 

Operacja ta jest tak ibolesna, ~ żywy 
1bJ,e~.tram wije się poprotsu ·w mękach I lllE 
dopiero po kilku tygodniach jest w sta-
nie poddać się nowej torturze dla wy- „ 
kończenia i uzupełnienia deseniu. 

„ „ Rysun~ ten, to maczy jeig-0 bogac- „ 
two, slkomplfilcowanie i ohfit<>ść tematów 
jest ściśle zaleiJny od socjamego pofoże­
inia: z.nalkomifaze osoby pokryte są niie. 
mal całlkowi_cie wymyśl;nym deseniem, 
podc.zas ·gdy plebs !kontentować się musi 
skromniutkiem szkicem. 

U mężczym je·st 0°no zaileme in.ie tyl-
A &* AiMMi 

Dziś po raz ostatni! 

Największy przebOj sezonu 
genjalnej reżyserji D. W. Griffitha 

,,Panlary 
111tłoici•• 

Przepiękny dramat erotyczny, pie§6 o 
wielkiej miłości. 

W rolach głównych Car malla 
znakomita tancerka-solistka. 

3nz.bancl·Danclna 
W NIEDZIELE 

bezdomnych, bez pracy i środków do życia, po róż­
nych przykrych rozczarowaniach, narażone na 

tysiączne niebezpieczeństwa, a pragną-
ce uczciwie przejść przez życie, 

KONCERTOWE TRIO: 
Mary Philbin, 

•••zukuiłl noc I eau 
Lionel Barrymore 

i Don Alvarado. 

na krótki okres czasu.-Łaskawe oferty sub „Nocleg• Początek o godz, 5-ej 

do klnolaalr11 „tiunau. 

KINO 

POLL I Ariekiftłid~E'iYC1. "=J:b~:. 
I Potężny dramat erotyczno·cyrkowy w 10-ciu aktach. I Ludwik Larch Konstantynowska 16. 

Dzli premiera I - Następny, podwójny ~rogram: I. Szeik Fazil li. Marynarze i blondynki. · -, 

IJMl14M••••H4MttetN•H•••••••••••l4•14•1H•M•M•te• ••••••••••.,.••t.e•••••HH wą. Zaglądał do książek na stole i na Szybko wykładał zawartość na stół: 
• • • • • • \... półkach. Zajrzał do kasy ogniotrwałej o kiłka drobnych monet, chusteczka do 

Zbrodnio 
dr. Iilondro I 

~ . . . . . ,.„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••...•• „ .... 
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'Oblicze trupa w księżycowej poświal jakiegoś ducha, błądzącego w tym po-
de, sączącej się poprzez cienkie jedwa- koju śmierci. ,,. 
bne fi.ranki, nabierało jakiejś tajemniczej W zręcznych i szybkich ruchach 
niesamowitości. Z przygasłych oczu wy rozpoznawczych pomocna była nocne­
zierało tępe przerażenie. Gtowa opada- inu gośdowi latarka elektryczna. Od 
la na stronę, cały tułów w szerokim, czasu do czasu padał snop, a raczej tyl­
wygodnym fotelu przechylal się ku zie- ko wąziutkie pasemko jej jaskrawego 
mi. Prawa ręka ciężko spoczywała na ~-wiatła na punkt obrany i niezwłocznie 
kolanach, podczas gdy lewa opadała r.a gasło, jakgdyby rapir, błyskawicznie 

dywan. Tchnienie nocnego wiatru raz wbity w ciemności. 

rozdartej ścianie, stopionej przez aparat nosa, złota papierośnica, srebrny oló· 
gazowy, zrewidował niewielką kaset- wek, pióro wieczne. Portfel zawierał 

kę pancerną, w ten sam sposób otwartą. niewiele ciekawszą treść: kiilka barikno­
Promień światfa przebiegał po drogich tów stuzłotowych, prawo jazdy samo­
skórzanych oprawach książek, po z.na- chodowej, ćwiartkę losu na loterję'·do- · 
uych w świecie nazwiskach autorów, po broczynną i karty wizytowe. 
tytułach stawnych, po dziełach, kt'.lre Pfomień świetlny badawczo J)rzesu- . 
interesowały za żyda człowieka, teraz nął się po biurku. Na biurku leżaf list do 
zimne już zwłoki... jakiegoś biura w sprawie przebudowy · 

Tajemniczej postaci zdawało się, że oficyny oraz karta wizytowa z napisem 
słyszy szmer jakiś. Cień pochylił sie na maszynowym niezrozumiałej treśct · 
przód, jakgdyby pantera. Serce zamarło Jeszcze raz wrócił do trupa. Na 'szyr 
mu w piersi, a wielkie skrzydła strachu pod prawem uchem czernił się 'maty, ~jak' 
załomotały o sunt pokoju. Szmer roz- gdyby dziecinny sztylecik, a dokoła wi 
płynął się gdzieś w gwarze wie1ki·ego J dniata szeroka czerwono - sil!la plama 
miasta. Poszukiwania trwały nadal. Ni- śmierci. Smierć była pewna. SJraszna 
czego w pokoju nie opuścił i nic nie zna śmierć z otrucia czaila się w tern sinem 
lazł. Czy istotnie nic nie było? pytanie kole. 
to zawisło w powietrzu i mimo jasnej Światełko zgasło. Cień cofnąt się o 
zdawałoby się odpowiedzi, powtarzało krok, jakgdyby pragnąc sprawdzić, CtY. 
się postokroć. wszystko jest w porządku. Wszystko po 

po raz odchylało okno i wówczas poru- Przez krótką chwilę światełko pa­
szały się papiery na biurku. Pozatem w dlo na twarz trupa i nagle OŻyWifo jak­
pokoju panowała zupełna cisza. Był to gdyby jego tężejące rysy. Oto zdawało 
w!elki pięknie umeblowany gabinet. się, że źrenice poruszyły się, ot jakgdy Czy nie należa~o wierzyć wezwan!u 
W2d:luż ścian stafy półki z książkami, a by się uśmiechnął... Cień ludzki zadrżał. telefonicznemu, które sprowadziło go 
ponadto rzeźby i obrazy. A co jeśli trup przemówi. Nie, przecież wiprost do tego domu? Czy można było 

Wśród cieni poruszał się człowiek. to niemożliwe ... A jeśli się uśmiechnie? wierzyć rezultatom tak skrupulatnie 
Nosił gumowe r~kawiczki, aby dotknię- Nonsens„.. A jeśli się poruszy? Głup- przeprowadzonej rewizji? Zwykła pe­
cie jego palców nie pozostawiało śla- stwo ... A jeśli za tcmi blademi umarlc- wność siebie ustępowała miejsca wątpi! 
dów, a jednak guma była tak cienka, że mi oczami mózg Judzki pracuje norma!- wościom. Skierował promień światła do 
bynajmniej nie zmniejszała jego zdolno- nie... wnętrza kasy ogniotrwałej i wówczas 
ści rozpoznawczej. Obuty byt w lekkie Cień odwrócił się i starał się ode-, zdaCo mu się, że zimny blask stali nabie­
pa,ntofle na gumowych obcasach, aby g;nać od siebie te dziecinne myśli. Wy- ra jakiegoś szatańskiego połysku. 

zastało tak jak w chwili, kiedy przybył. 
Nie pozostawi·ł żadnych śladów swej o­
becności. Nikt nie będzie mógl wskazać 
go palcem i zarzucić, że to on był w tYm 
pokoju. Teraz może już spojnie zniknąć.' 

ruch nie czynił najmniejszych szmerów. silkiem woli opanował się i dalej prowa- Ciezl uczy:ni! krok naprzód i stanąf o­

Nasunięty na czato miękki kapelusz i za dzif posz.ukiwania. Pękiem podrobio- bok trupa. Wysiłek woli, straszny wy­
pięte pod samą szyję gmnowc palto - uych klt:cz'.I.~ operowat zręcznie, otwiera siłek \Voli - trzeba zrewidować kiesze­
;IV'SZY. tko to raz·em sprawiaro W'!aie<nie jąc szufladY, i myszkując w .nich ~ wpra nie.„ Sięgnął rcką. Bez.władne ciało. 

Podszedl do okna i ostrożnie wyjrzał. 
Szybkim ruchem przerzucit się prz,ez 
parapet. Na odludnej ulicy było pusto. 
Jak kot skoczy! wdót Przebiegł kilka 
kroków przez ogród, paczem wydostał 
się na ulicę. 

Pochłonęła go Łódź i stat się jednym 
z jej zw~ktxch przt:chodniów. 

,(D. c. n.l 
• 

„ ~ / 



konkurs ,,Expressu'' 
Szanse faworytów znów się zmieniły 

. ~eony tu~nie.j za.p~śniczy w cyrku Ni e wfa,domo co zapaśnilk ten wniesie do T • • 11 t I 
budzi coraz większie z.amteresowanie. w turnieju, w każdym razie jest pewną rze- u r n I e I a B ow w c ' r 
~o.nym przez na.s konkursie wysunęę czą , że odegira w nim nielada rolę. Zgło 
~y ~az:v1ska .tych, którzy mają praw1.1 sił się również w dl!liu wczorajszym po 

u 
ubiegac. ~1ę o p1e.rw'1;zeństwo w turnieju. krób'kiej kuracji Bryła 0 którym już za- Dziś watka eliminacyjna Stibora z mim. w pierwszym sta.rciu - rezultatu 
W'y1birahsimy na}'lepszych zapaśników, pomniano po wypadku z Poschofem, a Podscboif~ i rozstrzygająca Sztekker.r nie dała. 
p.rzychodz'lfc w ten siposób z pomo-cą n~- ~dóry pos.ia<la również szainse do pierw- z Pekowiczem, $wietmy technilk Wajnura w 18 min. 
s.zym Czytelniikom, hiorącym udział w szego miejsca. Waruriki konkursu „Ex- Na samym wstępie sensac,ja. Podczru. pokonał a:m1hibnie opierającego się śpie-
gł'();S()wa.niu. pressu" stały się więc trudniejsze i Czy- prezentacji, powiitany oikla.stkami pUlblicz. waczka. • 

Tymczasem nasze horoskopy obró- te1rrików .naszych czeka -0becnie do roz- noś.ci, uka.zał sj.ę n.a aren:ie cymku s.porto I NMtąpił kutminacyjny moment wie­
c~ne ~ostały w niwecz. Oto jak się do- wiąizania nielada zagadka. Przypomiina,. wego po 10-cio dniowej kuraoji w klint- czoru: S.ztelkiker contra Komat:z - aż 
wiadu7emy do turnieju zgłooiła się nowe. my, że wcześniej. nadsyłane 1kt11pony, h~- ce .związkowej w Berlinie, sympatycz:n:y do t"OZstTzygnięcia. Przed wa.~ką sędzia 
sława atletyczna - mistrz świata w wa dą brane w rachubę przy losowaniu na- zaipaśnilk śląs:ki Bryła, który zwrócił się p. Brański, zakomuniko·wał Ko~natzowi, 
dze śiedlniej bułgar Piotr Feristanoff, gród. do stołu sędzi<>wslkiego, kcimunilkuj'ąc, te iiż o ille będzie walczył hriutalni~ wów-
- ._ czuje sirę Już doibrze, ale inairazie walczyć czas po 3 ostrzeżeniach - będz1e mu t-o 

jesz.cze łclcarz mu zabroniił. Jednaik za- zaliczone jalk.o ipo.ra:iJka, a nadto riapłact 

Kupon Spnrtowy axpressu" nr f.Z czyna się jtl!Ż trenować. RóW!Ilocześnłe karę pieniężną. l'I „„IJ • &J prosił, by do pierwszej waJJki stanął ze N1ewiele to z.resztą pouno1gło, gdy~ 
" S(praw.cą iego wypa.dllru, .PooschoHem i a- brutal pozostał .brutalem w daJiszym cią-

Z dnia . 1 lipca 1929 roku by walka toczyła się aż do rezultatu. gu i w ataikaoh swych ni.-e szczędiił ude-

na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku s.port. 
I .. m1e1sce„ .. „„ .. -.-.. „ .. „.„.„„„„„ .. „.-„ ... „ ..... „ ... _ III miejsce.„„.„ .. „.„„ ........... -.„ -_.„ .. ___ _ 

II miejsce „„„ .. „„ .... „ .... „„._„_.„.„ ... „ .. „ .. „„__ IV miejsce ...... -„._„ ___ „.„.„„„-.„-„„„.„„„ ... _. 

V miejsce „ ....... „-„.„ ... „ .... „ ..... „.„ ... „ ..... -. 

Imię i nazwisko Czytelnika„„._„._„ .... ____ .„ .. „„.„„„:„ ........ „.„.-.. „ .. „ .. „ .... „------
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Dziś ws1tanlala 1tre1nJera! 

na 
Dramat pewnego małżeństwa 

WodluCJ noweli 

STEFAM 
ZWEIGA 

Rzecz dzieje się w Cannes, Nervi i w San 
Sebastjan. 

UDZIAŁ BIORĄ: 

Elaa Brlnk 
najwdzięczniejsze zj1;1.wisko filmu a~gielskiego 

Bruno Kaslner, 
Vivian Gibson 

i inni. 

Początek o godz. 4.30 po południu. 
-

Orkiestra pod dy~ekcją p. L. KANTORA. 

, 

WiSzy·stko to publiczność !Pl'zyjęła sa! rzeń. 
wą oiklasików. . W 35 miin. w chwi'li gdy Konnatz po-

Niie.mrniejszą sensacją j-est zgłoszen.te zor.n.ie był bliski zwycięstwa i ,,dogN.a­
się do tUMieju wsp&nia.łego zapaśn~ka tał'' Sztekkera. mistrz Polski, bll'awuro­
bułgarskiego, iktóry zdobył tegoroczne, wą ruladą il"zuca, wśród huraganu okJa$­
m~strzostwo świiata w ś.redniei wadze 1 ków, Kartnatza iila obie łopatki. 
zło.ty puhar w Paryżu, Piotra Feristanol- Sztekke:rowi wręczono ikw.iaty. W 
fa, ulubieńca paryi&ki·ei ipubliazności. w d111iu wczoraj.s.zym święcił oougi triumf. 
dniu dzisioejs.zym poraz pi•erwszy wystąip1 Pmed ipołudn.iem, w obecności lkirukiu 
do walki F~tanoH. d.zi,enniikia.rzy i mifośnilków zapasów, w 

;W 1-eii wake spob'kali się dwa.j kolosr niesipełna 20 min. pokonał 8-miu naj1~p­
olbrzymi Kamch z równie olbrzymim szy<:h amatorów. zt11pełnie nie odpoczy­
Pooschoffern. Pomimo oibO'Pólnych wy-silf- wając między jednym a drugim przeciw­
ków walka .n.iedała rezultatu. Od nelso- nillciem. 
na olbirzyma z gór Ha.rcu - Poosche>ff Dziś w poniedziałek, walki wywołufą 
uci~kał stale do ba.ndy. niezwykłą sensację. Atrakcją jest walka 

SporQ wesołości W111i6sł do walkt eliminacyjna finałowa między Stiborem. 
„dziki" Orłow z Petrow.i-czem. Ruchliwy a Pooschoffem, gdzie obaj mają po do-

l 
0.rfow był ciągle w ataiku, tak, że Petra datnim i po ujemnym punkcie. Poiatem 
wiic'z z trudem za.ł·ożył mu nelson dopiero walczą Orłow Koehler, przybyły Fe­

i po pauzie. Schwycony w żelazne kleszcze ristanoU ze śpiewaczkiem, zaś niemnieJ.­
' Petrowicza, Orłow wy'kręceniem palców sze zainteresowanie wywołała decyduJą 
uwolnił się od niebezpiecz.nego chwytu. ca walka Petrowicza ze Sztekkerem, 
Wialika ro·zipoczęła się na inowo i p<> 20 który budzi szczególne zainteresowanie. 

,:mlil.l!Dl„„„ ... „„„„„„„„„„„„„.~.~·„„llltl„„„„„„„„ 

· 1 ~~.l!!l~Lą~~IJ~~ •\ Por~!~~~ZY!!~.~~~!~,!~lDH H.°RDiiDer 
I Gabinet wenerologiczny Zawadzka I. Dzielna 9. 

D-ra S. KArlTORA 
dla leczenia chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych 

LECZNICA 
lekatZY Si)e~!:i ' istlw orzy Górnym 

Rvnkn 
Pio~rlłowska 294, tel. 22·89 
orzv przvstanku tramwajów oabla­
nlckich czynna od 10 rano do 7 wlecz. 
w niedziele ł świeta do 2 Po poi. 
Wszystkie specJalnośc! I dentystyka. 
Kaolele śwlet!ne. lamoa kwarcowa, 
elektryzacJa. Roent11:en, szczepienia. 
analizy (modu. kału, krwi. olwocin, 
wydzielin ltd.) ooeracje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł. 

Porada denlYSIYCZ· 
na i weneroloatczna 
dla chor. skórnych. wenerycznych 

S ZtOTE 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11-12i 2-3 przyjmujelekarz·kobiela 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wener»cznych, moczopłciowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na gyfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz· 
nych i moczopłciow. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

1111m11 
Kosmetyka lekarska. Dr. med. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. HELLER 
Porada 3 złote. chor. skórą• 

I 
i weneryczne 

Dr. med. Dr. med, Nawrot 2 

~.l~W~OWill bubicz przyjf~:~~:1i rano 

Chor, skórne we. Ceglenlana 43 
neryune 1 płc!owe Tel. 41•32• 
Konstaotynowska tZ. Specjalista chorób 

! el.. 55.52 skórnych wenerycz-

dla pań spec. od 4 • 5 
w niedz. od 11-2 p.p 
dla nitzamoil\)'Cb 

ceny lecznic 

Przy1mu1e od 10-1 nych i moczopłcio· 
od 6-8. Dla pań wych. Naświetlanie 

DOkl61 od_ 4 - 5, lamp11 kwarcową. 
Dla niezamotnvch Przyjmuje od 

11111111 

P Kl. CENY LECZNIC. g.8 do 10 rano 

• I n g er Lekarz-nentnta D~ ~a~~83~;. 
chorob:N;;~e;;:~~T~~D:2.'zs~łosów f. Horowin w ~DArl. l[KA 
LeczenJe lampą kwarcowa. analizy przyjmuje w lecz• 
krwt I wvdzlelin. Przylmule codziennie 
od 8-12 I od 4-a w. w niedziele l nicy przy ul. Piotr- • · się 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- kowskiel 294 przeprowadziła 
kal ' dl d · · d 2 7 na ul. n.a a oaO. co ztenme 0 - Sienkiewicza 95. 
Od 1-2 w Leczn!cy (Piotrkowska 6Z) przyjmuje w choro-

Dr. med. bach skórnych 

Rabka 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7-8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

Or. med 1 

~il~~ntrom 
Zielona Il. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Usuwanie szpec11• 
cych włosów elek­
trolizą. Leczenie 
Lampą Kwareową. 

Przyjmuje od 4 do 
8 p.p 

Panie od 4- 5. 
Niedziela od 9-1. 
Dla niezamoinych 

ceny leczu.ie. 

willa „FILASÓWKA", 
PENSJONAT DLA DZIECI I DZIEW· 

CZĄT. 

specjallsta cho ---·----­
rób skórnych 
wenerycznych 

~r. f elit ii 'iO!~OW!i 
W śrocle. dnia 3. 7. wyjeżdżam do 

Rabki z grupą dzieci. R. Pines, Al. l 
Maja 41. m. 41. pr. of. Tel. b6-55. Od 
3~5 -pp. Dla dorosłych otldziclnc po­
kajc. ~ 

• : , ~ • , ' ·.·.,; • r :~ 

i moczopłciowych ------ ----· -·-
ul. Andrzeja 5 DO WYNAJĘCIA piwnice w p bliiu 

Tel. 59•40 dworca fabrycznego, nad:ij~ce ę 11„ 
Przyjmufe od 8-10 skla~y, ~ksp~ycję, drukarnię l t. p. 

. d 
5 9 

Dow1edz1eć się można u )J.q Sz lnik, 
w nied~ele lś~iętą ~oludnlowa 20, od 10-t wlecz. 

O . ]d 9-l POK~J um .,,blriw an " z r: ,,i„~.,, ,cym 
ddzie na pocze- wej~cic l'1 do w·„n:1,i;, '' 1' .: '• I 9 m. 
kalma dlo pan i7 Ir, I P· · 
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6 
Mimo zasłutonego zWYdęsfwa 'dale 

rosq 111 r. .-saaran!isnU 1De€s pllflarsftł ~~k 1,~:~Yćs~z~~~~:h:t1:s~;z~;1~~= 
61odw1· n•e D>U-'Olal nol•'-"v4•ńo wa•n"e· k.ien1 Jedynego Lubochlńs1dego nie vrzed 

cZI ,,,., • •• "M a.._,5 }llil • & stawiał iadt'ej warto~cl. JeJyny 1t:-ze-

ł 
lee Staittlak ntarnuJe new.ne pozycje l reS0..,,00 d ~ra b wlete słabieł ni~ zwylde. Słabo ró-

~ . . . . , . . . . wniet grał środek ataku. Lewa !łro"tla 
.ilerWszy występ zagrainie1mego zes- potu k~-ym UKS-u, dal.el t~ s!~ gra niat. iW LK571~ .nafleps~ Ja.dt\s1u., Nnrt„ równfet słitba. Ozlęld t>ontocy, która sta­

po! piłikarslki-ego w sezonie bieżącym w ohvarta 1 !LKS. ma rówru~.t kilk1Jp11inuto- lie grał irów:nte.z .T:t1ztnte1a, Gałecki l Cylt fa nil wysokości z«danla, Klidłmah tne:z 
Lodz.i n.ie wywołał należytego za.inte-reso Wól prze'Wagę ~oło 30 mm~ty. Zdawaf'O Atak b~nadz1eJtl;1e 8łaiby.. _ ten \Vł'ttał~. Wyr6tnlał się z pomocci­
wllia. się !e ~ik me uleg.niJe ~ian~·e , lecz w Druzyna gośc' w-yst8Jt>iła w aa1łt1JUfą ków prawy. Obrona dobra. Br-tttikarz 

kzność, 'która iednak prtZ')"hyła na 44 minluete !>eozsprzec;ime . najle~ cym sikłladziie: Gal)ina, Torok, Flota, mało zatrti·chtiony, puścił łatwy Jo trzy.· 
za miała okazję oglądania gry, j.a- g:racz N0Jll.Ze-tb Remąy _Ul p11ębie mija Tobh, Odry, B·ofosiik1 llemay lll, Rttnly mania strzał. Concorclja nid:~bac sic 
ki ~óle nie widzi się w spotkaniach tr.zeoh 12awo_dndików ~KS„u i hadet:t.nym I n, Kautzlky, H~ath, Słtnge'l'. . • C!Uła na łódzklem boisku I Jjrzv ołód~„ 
ligt drużyin p()llslkich. strzałem um1e~z~a piłkę w sl.atce. W o- Ł:KS. wy·stlt(pi.ł w normalnym 1kł1tdz:iie kleJ*' 11ubllc~no§cl. óCJście !lJ)esi ·ni 
. · zetti j~st z~~ł-em, hołdującym sbałi. n foh młln·uta<:b LK. S. .aitakuje en.er~IJ.. I z prawą sbtioirtq, atE\k.u Sc>wialk - . ·. Stol1•n tlsUnlętlettt tawodttlk. a !1t tet ~~dtltito 
g.r~ long pa"SSiing. Drutynę tę ced1uje w cmłe lecz ~_nik nie. ulega łtiź. zmianie. , we-1t, Sędzi'O~ał dóść ;do.brze ~· Wucłę rn,ec~ tflt.tsleli prżtgtać. Prtvcem ~lab« 
pi rzym rzędizie in.i.ez-wykle izybka . W drtclyru.e g0śc1 .111a.tlepi.e1 podobah szk1ewicz. l'ub-1iicmośe1 ~alediWie t!)O gt.ll_ tt!łJJ6J.u, s:rougólttte w dru~h11 t>ófó-
gl'I błySkawic.me podawani.a i świetnt etę prawoskr:zydł-Owy " śtodkowy pon100 osób. w,e, równie~ do klęgikl si~ pftyczvr:iła 
U1S wianie się zawOdnilkóW. Ob b 

Pi a pddana pt'ln!Z gracza Netnzetti . ) r,ona dó ra. w f)Olt!Ocy dosktmałv 
kaJdoratO·W<' prawie trlaiia celu i r~a.dko 1Casmonea--!io"'ofl ~:J (2:0 tg:ts~:tf·D~~~g;l~~ f~~~k ~f~toJ:t:~ 
st~ lę łt1pem przeciwnilka. Po:tatem li Il A k ł sł b 
gok:ie są utrzami w grze głową. N atu- :Jfll•tt•osiDJo ftlasu §J nY\Vll mu. ta ca Y' a y. 
r ah.de, że ŁKS. ustępdwał znacmie cLru- Ha5monea w ostatttteh Cżasaćh bar- czem Chumec w 14 m. bij~ drugl~go go- Pl~rwśze tnlttUtY gra otwatt~. Na-
ż}'lie zagNmiiczn.ej i gra iprowa~o,na była dzo słabo dy&portowana na meczu z Po ale. W 15 m. lewy łącznik matnUJe 1'ł\v- stępnłtt UźYSkttłe prtewagę Concordłit I 
z yybitmą przewagą Nemizetti. g?nią oclzys'kata kondycję l u~r10soble- ną pozycję strzelając z kliku tttł!ltfflw w źdobywa w 21 m. Jedy.n- brantk• te 

Grę rool4>oc.zyitta ŁKS. lecz goście ll me strz_łłowe. • .. aut. _ str~ału NMa1sklego, Przez dłu~sty ćtns 
mitl;ca Qdlbierają p.iłkę .t suną ;ak lawi1t1a. . Cot'rawda wyn~k moze i1le . byłh~ tak Do końca mtt pr.zeWagę f1~słnotlta, usiłufł Kaditniih nadat~mnłe W}'tł1wr,nć. 
p -branilkę czuwonych, JU2; w piął.ei WY'soki, gdyby nie słaba gra btamka· ale wynik rtie ulega zmlartfe. • tJtlaJe l~ to wre11zcle nteblesklm w 41 
mil1łde po ładnej centrze iprawooS1krzy„· rza Pogoni. Po przerwie w 5 min. ł'renklel tdo- m. :te ~tftału S~ttdera. 
dło o, środkowy _naipas-ttnii'k rtie t:rafia łi~smort~a wystąpiła jedynie Het l<o bywa trzecią bramkę. Hasmonen tt1a lek Po tJrzetwfe pierwsze dziesięć minut 
do bramki z pięciu 'kroków. plow1oeza: fel111berg z po~od:tenient bro- ką prze~agę, w któreJ Pogoń twoltta ~ie naM!y do Co11~ordJI. Kadlma.h uivskttłe 

'rJ tej ozę~i gry LKS. rzadko ataikułe nil swej swi~tynl. Z obronców lewy sła- ofrtąsa i w rezultacie utYskuJe tl'1\Vet \Jtzewi\g~. któr" Jut tttrtymuJe dd kolka. 
at otrzymuJ-e ba~o mal.o piłek i 111ie by. Pom'?C mezła. Atak dobr~. Natiad honorowego goala ze strzału Stattba aratnkl uzyskuht S:taftllak w 28 in., 

stanie zagro.tiić powamie bramcw Pogoni nie ustęp. ował ZUf:Jełnie przecl- (20 m.) pocz.em. !" dalszym cłągu rn. a ISender w 31 tn. l w 315 Lubochhlskl pod-
ttt1. • . . wnlkoWI. Pomoc również niezła. Obro- prz.ewagę, ale ~1c uzysk~ć nie 1noże. czas inmltszanin ~odbramkowego. 
13-ei mlltluc1e tlJUł wo1111y Kr6fa na dobra. Bramkarz fatalny'. · dzięki doskonałeJ grze Fembergft, Sędllował słabo J) Sżer J 

f! aut. W 25 mlnude na·st~pu,le inaf- . W pierwszej połowie Więcej i: !ttY W 35 m .. Cłtumec Pl'dwYtl\ WV!lik. · et•••lll 1 
1,szy momertit meo~u: do~'konały miała łlasmonea. Plerws~a bramka pa- Hasmnnea nieco op~da na siłach. Ogta-. • 
Sikrzydłowy Nemzetti Remay IIl da w 5 miir\, 2'e strzała Chumena, jako tt"i~~o goala w 40 m. LdJlywa Stebrnt·:{ C:••fał I 
e mija Gałeckiego ~ottawiafąc go wynik ładln.ef kombinacji podbramkowej I ustata wynik. Sę. dzf ował p. Dall~l'!ł!~r. ,,EXPRBSI llBBZDRftY11' 
· meky, w tyle lecz nie trafia do Po kilku minutach grr. otwartej lek- Puhllcznoścl mało. • 
:i z kilku ikrokÓw. Publtcznołć łY- ką przewagę U:t~sktde Hasrnonea, J'O- Hastttonea - Pogor 1 :l 
tlaskuie iplęikiny przeb6J węRra. 
ziew.aiga Neniutti staj t11ę coraz. „„ 
zniejsu. K ubiiaik na środku pomocy 
st w ata.nie utra;ymać ittójki 111~adu 

32 mmucie C-ylt ratuje !Ida eię ~ 
be .d:lliej111ej sytuacji. Wreszcie w 34-er 
mi :ie iyslkuJą_ goście rzut wiotny pię'k 
pi:e tty prrzez Horwatha. Po ~ bnamc~ 
N etti opada nieco ina siłM:h., a LKS. 

en acyjne wYniki w klasie A 
u.szcza groźne ataki. T.r~la m.. 

9'oraifll JaDJoruf óDJ 111e "' -u i11ell 
spol.flania'li 

mił!a pozycję z Kuibla!kiem, co wycho- ttoros1(01w stawiane przed meczett• goala z tadrtef cćrttry prawego skrzYdłA ~twa, td t. K. S., któremu na dwu pun­
dzil :1lżytnie na korzyść. W 38 minucle wypadały na korzyść drużyny wojsko- Ostatni kwadrans należy całkowicie do ktach nie zależy, guł b. apatycznie i 
znd uje się Król sam pod bramką i 2. wych. Pod uwagę brano tylko wyso- Unionu, który poprostu gniecie. Zieloni słabo. . 
d1W ikrolków strula le'klko bnamkarzo kość przegranej Unioou. Tymczasem :tnowu nie wykarzystowuią wolnego. Zwykle dobry Jakubiec również b. 
wi ': rę.ce. już w pierwszych ml·tt0utach dafa sfe zau Ustala w-Ymk w 37 m. Werner, lewo- prHcletny. Obroń<IY słabi. Wentel rrał 

41 minucie wysuwa Tll'zmiela ła.- ważyć przewaga żielonY'ch. W. K. S. bo Skrfzydłowy, rorz,eJ od Radomsktęgo. W ,pomocy sto-
dlni anczykowi, pł!islką centrę te.goli db wiem zupełnie z.lekceważył przeciwni- Już dawno Union ~ie wykazał takiej sun~kowo najlepszy Małek I<owalskl nle 
sta, 111a gfowę Sowiak i 12: ki!Jiku kroków ka, występując z siedmioma rezerwow~ formy oraz dowiódł. ze należało mu ~ł~ um1eJą.c utrzymać 1ewegio łł\Ctittlka Wi· 
zid a wytó'Wll11lja.cy punlkt. Jesl)cte mi. Union z Pi1cem w bramce, jedynie zostać w klasie A. Atak by_ł_ ~Wlełnl·e dy· diewa, usiłował nadrobić to brutalni\ 
ki'lll ataków ŁKS.u ładny ~trczał Stoll1en bez Durki musiał mecz wygrać i wygrał sponowany strzałowo. Werh.el' rta l~· lf'I\. · · · ! 1u, 

w a trafia w słupek i 111a~tępuije pr.zer go zasłużenie. wem skrzydle okazał się b. warto~to„ Ątak słaby, Pierwszy raz wyste.pują 
wa Do przerwy zieloni Jeszieze się nte ro wym graczem, u którego tyłko jeszcie; cy Tacteusłewlcz nie był motor&m nllJ'IS 

2Jmianie str-on g-0ście z mi~sca ata zeg·rałi i trudno im było utyskać przeWb nieco niedomaga technika. Młody lewy du. Owt1.łtow.ny spdek fortny okazułe Pe 
kuj energkznie. Mfila trzykrotnie z rzę„ gę, gdyż mieli stronę oriectw wiatrowi. łącz.nik Fiedler odznaczał się ruchlłwo- Ja. Najlepszy jedYtnle NyklieJ. W Wldze~ 
du ~·t-erweniuie z powodzeniem. Miejsce Pierwszą bramkę zdoby-wa dla swoich ścią. Za słaby na prowadzenie ataku o„ wle wstystkle cięści dobre. Swtetna O· 
Kw \ka l!l'a prawej porno-cy izajm~e Peg- barw Fiedler III juz w 5 m. z podani~ le- kazał się Hofman, ale jako stuelec był kazała sł~ para obrońców Malłnowskt , 
za emzatiti przez kwadrains siedtzi na woskrzyd.fowego. Pierwsze piętnaście niemy. Nutietyńskl, przyctem drugi nleoo lep. 

minut na1eży do zielo.nych, niebawem Hahn na prawym łąottt'Jliku bvt b. d~ szy od i>atmero. W pomocy najlepszy 
gra staje się bardziej otwarta. Ńl1ebez- bry. SZ\koda, że nie sekundował mu od· Pudlarz. Atak dobry. Wyr6tttlat się mł~ 

G M. s.-s. s. K. M„ pleczne sytua.cje w.1<. s. wy-Junta b. ła powiedinio prawo - skrzydłowy. Hiłpert dy ~ra<:z Marółnkowskl na lewym łr\Ct­
dnie WHJam. Do trzYddesteJ minuty pro Pomoc była b. dobra. Środkowy Szteln• nMm. 

1:1 (1:1) wadzi Union. WyróW'!llanle UżyskuJe ke i prawy Braue·r śwletnłe WY\Vł'l:talt Prawa strona Rote, Strzelctyk nte„ 
1statnio wykazuje o .M.S . . poprawę Klimczak po t>ięknym strzale w róg. się re swoje-go zadania. Lewy nletaW· zła, ale Jak zwykle Strze1c21yk n19rt:-epa 

for y. w s.S.K.M. widoczne rozprę ~e- Przed ko,ń-cem pierwszej połóWi zaczy. Sze dosięgał do ich poziomu. Obrot\C)I ~eV kłlika okazji do powiększenia wy. 
nie , Gracze zachowują się niekarnie. na mocniej tia.c1skać Umon i nawet zdo- naogół mato zatrudnieni LC)pśZY WeJ„ nlku • . 
Cz1te zmienianie pozycji również nie bywa bramkę z·e spalonego. nitz. Bramkarz nie mógl wykazać sweJ W pierwszej połow ie toczyła sle rra 
wy wdzł na korzyść drużynie. Trudno Po przerwie kilka mtnut należy do. klasy, jedy1nej bramki, którą puśclt, ttle otwarta z lekką przewagą Widzewa. 
ko.g iś specjalnie wyróżnić. Jedynie bram wojskowvch, ,ale zwoltla uzys~e Un- mógł obronić. "'!'· K.. S. okazał' się sł~by. J·e .. dsne~o goala. zdobył Uptas. Po przer 
kar i prawy pomocnik stali na wysoko· jon przewagę 1 do końca meczu nie scho Ataku prawie me było, szctegolnte· wie Widzew m1at "ały czas przewagę, 
ści4adania. W G.M.S. b. słaby bramkarz dzl z pola W. K. ~„ w drugiej Ps>f~wie, kiedy l(llmc~ak, j~„ ale· .jej nie potrafił WY,kor~~stac. Sędzia 
i t ko dzięki niedyspozycji s.s.K.M. ; .ęramkl też sypią się jak z rogu obfl- dyiny wartosc1-0Wy . gracz prieniósł Sit J). Siet J. Publicznośc1 duzo. 
nie loniosło Grono wysokocyfrowej klę- tosc1. do pomocy, następnie do obron~, a wre-
ski t W 7 rn in. Hahn robi lad.nego goala. szde stanaJ w b~amce. 

i,)brońca prawy posiada dużą rutynę- W 2 mhH.tty .potem Fiedler powiększa . W Pomocy naJsłabszy śro<lkowy, naj 
Le~y slaby. W pom0 cv b. dobry Soko~ wy.rtlk również głową. . . leps:tY lewy pomoonflk. Na obronłe 
foW. ;ki. w ataku najlepszy Cieślak. Po- W 11 m. Hofman urrneszcza pił.kę yo przedstawiał jedynie wartość Strau~h. 
zo rall napastnicy niepewni. r~z czwarty. w bramce °':N· K. S. U.ni.on Bran:ikarz do pr~-erwy p. b. di0bry1 no 

:>rawie przez cafy czas gry przewa- ciągle ataku1e, lecz rt1e wykorzysm- pauzie grał b. medbałe. Sę<lzlował do­
ż ał . S.S.K.M. jednak atak nie może się je wolnego i Fiedler III nie ·trafta do pu- brz.e p. Bira. Publiczności maro. 
7,dc JYć na skuteczny strzał. Pienvszą stej bramki. W 22 mln. Hahn uzyskuje Sep. 
bra nke zdobyto GMS podczas zamiesza piątą bramkę z kilku metrów. Atak U­
nia podbramkowego. Wyrównał w pier- nionu cią~le strzela. Wszyscy gracze 
ws ej potowie Cieślak i ,._ ultat już do bombarduJą bramkę \V. K S. 

· kei ca nie uległ zmianie. ,y 30 m. Hofman z.dobywa szóstego 

WIDZEW - L. K. S. lb l:O (t:O). 
Zwydęstwo Widziewa zasłużone, 

g-cl y ż g-rał on ambitnie i z wolą zwyCię~ 

BURZA -- ORK.AN 211 • 
• w~1ora.jlu ep0tłkianie lltlbu:y a 

Orka.nem ~egrane ma boisiku t.K. 
S. prsyniosło tladspodtiewaine llwyiti~­
ahVo drufyni~ pahfanioc!kiej mimo ii Or„ 
k~ ~w t>ierw t~ milnuci~ zyS'kał g<>a­
b. pnez Milnttra. Buna po iej bram~• 
silnie nac:ieora i WiMeman Il zySkt.tje dwi~ 
hl'amtt<l. 0$t.atnie pół godziiny nałeiy do 
Orkaitlu leoz Burza hconi ~ umiejętn1·e . 
Sędzia p. Rakowski. 
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Ksiądz PA WEL SCHUL TE z Kolonft 
nad Renem jest niezawodnie unikatem 
w sta,nie kle(ykalnym: wykształcił się 

na profesjonalnego piiota i w naibliż· 
szym czasie „poleci" przez ocean do 

Afryki, jako misjonarz 

bliższym czasie. 

• 

John Linder - znakomity szybkobie· 
gacz maratoński trenuje do biegu Pary 
- Strasburg, który odb~dzie się w nai· 1 

Skaut na wierzchołku drzewa Podczas ćwiczeń skautowskich wypatruje „nieprzyjaciela" • 

W Sztokholmie powstał w tvch dniach olbrzymi pożar w składach oapieru. 
który trwał - mimo ener~icznej akcji ratunkowej - całe 2 dnm. Cała dzielnica 

Sztokholmu ookryta była całunem dymu! 

•• ••••1•••••••• 
P t . W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zl. 

fe n U ffi er a• miesiecznle.-Zagrarucą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. 

Telefon administracji 2:-14.- - - - -
Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 

Godziny przyjęć redakcii 6-
po poi. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. - - -

. 51 parit• ~aDa61anAI 

Capablanka, znakomity mistrz szachów, rozegrał ostatnio w Berlinie 31 par 
szachów Jednocześnie. Nie prz~rał ani jednej partii, wygrał - 28. a trzy 

orowadził do zera. 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na 

=::::::~:::;::;;:::===· W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz. i zaślub. po tekście IO zł. 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. dro 

Za terminowy druk oir;!oszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniej ze 

zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

-Za WY~awn.lctwo -„~ęPublikl'' sl>~z -o-,r-.-odp-o-w-. ,\ !adys!aw Polak. W drut;arm „Re publik.i S1>. z oir. odp„ Piotrkowska 49 i 64.--·-„ ... ----Re(f~ktoL=-odo·;·w-:JaD Grobe.r. :ak 




